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scv włamywacze PJ 
się dotąd tylko noicff 

Był to już trzeci 
życia broni palnej P 
tów w Japonji • 
przez nich nierycefl 
wagi nad policjanta*j 
nymi ciągle tylko ' 

Natomiast trądy 
skim rabusiem î st 
, włamywacz-kazfl 
ba nieuchwytna, 
zręczna, która 0°, 
1927 dokonała al 
kich włamań, jak I 
torstwa. jakby nie 
na tem, bo jej zdoft 
tvch włamań wyn 
jakich 12.000 złoty*, 
jakby 200 złotych W 
prawe. 

Może odgrywa WJJ 
tysfakcja moralna w 
który spędziwszy 
mieszkańców doffl1 

pokoju, przepędy 
pół g' ' 

potrzebne mu, BL 
na wygłoszenie ja*! 
nego kazania. 

Najczęściej jest 
temat obojętny, i 
niczem z okoliczti1 

sem bywa inaczej. 
Więc kaznodzWi 

wacz gromi swoje 
że nie zamykają 

dość dobre* 
albo zaskoczywi 
snu ma do nich 
zdrowo jest pr** 
sen i wyskakiwać 

Młamywacz • 
neruje tylko w 
domach prvwat: 
nadarmo wysila 
dzieć się kto on 
nnchwycić w S 

r^lt: *»*»dzk. 
! Perkowska 

Ł — Admlnl-
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wydawnictwa 

oraz 
przyjmują, 

ffwdziny 1 do 2 po południu, 
u ł prenumeraty: 

Łodzi 3 A 20 gr. 
4J0, zagranic* 9J0 

le do domu 40 er. 
nadesłane bez oznaczenia 
uważane są za bezpłatne 
zarówno ulytyclf Jak t 

i redakcja nie zwraca-

C e n a l o ~ f l r . 

ue w 

Prowincji 
.Odnoszeni. 

Rok V, JYs 49 . Łódź, wtorek 26 lutego 1929 r. 

Ceny ogłoszeń; 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy] nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 1-50 z! , dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I aa nmówlo-
aeca miejsca 50 proc, 3-koiorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

°ścig znaczony krwią bandytów. 
Walka policji z przemytnikami. 

Jeden z opryszków został zabity. 
* • 2. (Od wł. W W Y " w , < k.) — 
aw!° ' n y P ° l i c ) a s t 0 -^ walką 
a * Przemytników, 

Prowadzali przez zie 
? konie z Polski do 

yoiku .walki ujęto dwóch 
bandy A I 
$o i 

<slC 

•=wo)ej 

leksandra 
™ , Zygmunta 
»kianv i y t . a n y c h o k u " : do L- Powieziono po-

morftencic eskor-

^e«nnęła się 
1 f {H° bandyci 1 u-

'^'Czów ręce. i no-
J * b.'egu z pociągu. 

•»nadł S l ę z o r)i 'ntować 

< W robleWski pod-

nogę, 

mimo to rzucił się z towarzy­
szem do ucieczki w stronę po­
bliskiego lasu. Zatrzymano po­
ciąg i rozpoczęto pościg za o-
pryszkami. Podczas gonitwy 

Wróblewski 
został zabity. 

Kundzierę znaleziono 
podczas obławy. 

lesie 

Goliński w obronie własnego życia 
zabił swego szwagra. 

Echa wczorajszej tragedji pod Łodzią. 
Łódź. 26. 2. — Jak donieśliś 

mv we wczorajszem „Echu", w 
ubiegła niedziele na polach wsi 
Rctkinia pod Łodzią rozegrała 
się krwawa tragedia pomiędzy 
pracownikiem kolejowym Stefa 

nem Golińskim a szwagrem je­
go 29-lctnim Leonem Grabow­
skim. 

Goliński, wracając z Retkini 
do Łodzi w towarzystwie szwa 
gra w czasie sprzeczki, jaka wy 

DO WIOSNY JESZCZE DALEKO. 

Marcowe zadymki śnieżne 
mogą odciąć Łódź od dostawy węgla. 

Wszystkie ewentualności trzeba już teraz przewidzieć. 
Nadchodzące ze wszystkich 

stron kraju depesze świadczą o 
tem, że 

zbytni optymizm 
co do ustania trudności komuni-

niedoścignii urn 
k b h bótĄWie' Warszawy ..uJu^u™ ^*hil,SCe chorego generała Rozena. /ielu już 
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nizacje i 
fłasnych 
t rącz-
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v maso­

wo fabrycznie wyW 
ce rąk polskich koj 
się na pierwszy P™ 
tamtejsi interesuj*. | 
myślom koblecyj* 
nak masowych pr** 
ski. Wart oby pofl 
ganizowaniu się 
i ł u na wielką sk#f 
łego zbytu w A** 

X-

»tc>a. 26. • (Od wł. k.) 
wojskowych 

.tór panią cze* 
inalny wniosek. 

•joiniiiację 
ztabii gencralnc-

* Wieniawy-Dłu-
L "a komendanta 

Nominacja ta 

łnierze w 
Skutki 

lOcy 

trwałą chorobą dotychczasowe 
go komendanta miasta genera­
ła 

Władysława Kozena. 
Pułkownik Długoszowski peł­
nił ostatnio funkcję pierwszego 
oficera sztabu gencraliicuo in-

kacyjnych był co najmniej przed 

zadymki śnieżne 
wczesny. 

Wiosenne 

ży oczekiwać jeszcze niejednej i Nie może się to naturalnie 
trudności.w zakresie komunika- wyrodzić wjakąś biurokratycz 
cyjnym zarówno z powodu opa-lpą kontrolę jjrywatnego życia 

Akademia w szkole powszechnej. 

stanu 
wnio-

>ktbratu 
które o-

ici 
I fryzo-
l i mę-

a mial-
ktoram! 

nauk czystych. A 
dat do tego tytuł* 
uprżednlem ukoi' 
ły średniej, 
i Niedługo wic 
wieczorkach be* 
li takie rozmówi 

— Aćh fak*P 
uczesana! Który 

czesał? 

2. (Od wł. k.) 
a~* patrol Korpu-

, z "ORranicza składa 
iruu'er' i a iitów Wojczy-
' • 0 raz kaprala Kaw 

reRowca Borkow-
» l l s . Wieżycy 

śnieżnej zadymki. 
przekroczył granice litewską 

w okolicach Olity. 
ny patrol schwytali 
Żołnierzy polskich 

okutych w kajdany 
osadzono w więzieniu w 
wintach. 

Zabłąka 
Litwini. 

Sir-

Uroczysty obchód w szkole powszechnej im. Bolesława Chrobrego w Łodzi z. o-
kazji 50-lecia kapłaństwa Ojca Świętego. Mszę św odprawił J. E. ks. biskup dr. 

Wincenty Tymieniecki. v ^•x:-g^Ą4Wó^\ 

były i,są zawsze największym 
postrachem kolejnictwa 

i trudno przypuścić, aby po lak 
surowej zimie nic mogły już 
mieć miejsca w tym roku, albo­
wiem takie jest nasze pobożne 
życzenie. Przeciwnie, — nale-

ru 
Q konkurecja dla Powszechnej Wystawy Krajowej 

w Poznaniu. 

(h) 

i jest doktorem ? 
jest... 
e pan pódzie ze 

umiera, to pocóż ja tatf l '^ 
wsze przy lekarzu^pbędz,e 

odpowiada: Władysław 
wiada; Roman furmańs10 

narodowy na wystawie u dołu: Główna salą 
z czystości, 

dla łbjorowych uro-

(b) 

dów śnieżnych, jak i 
wskutek powodzi. 

Poza tera nie trzeba zapominać, 
iż większość parowozów uległą 
w czasie katastrofalnych mro­
zów takim uszkodzeniom, że na 
prawa ich potrwa conajmniej 
kilka tygodni, a nawet miesię­
cy, nie mówiąc o tych, które 
wogóle do remontu już się nie 
nadają. 

Najlepszym dowodem, że ko­
lejnictwo jeszcze jest dalekie od 
zaleczenia ran, jakie mu zadał 
okres wielkich mrozów, — jest 
fakt, iż dotychczas nic została 
odwołana nawet w najmniej 
dotkniętej dyrekcji warszaw­
skiej redukcja pociągów 
pasażerskich 1 towarowych. 

Najmniejsze zatem komplika­
cje ze strony zmiennej pogody 
wiosennej grożą ponownem o-
gołoceniem miasta z węgla i in­
nych przedmiotów pierwszej po 
trzeby. 

Magistrat jest w pierwszym 
rzędzie powołany, aby zaopa­
trzyć swoje składy w odpowied 
nie zapasy, zaś władze admini­
stracyjne, którym zależy na u-
trzymąfuu ruchu fabryk i nie-
wywoływaniu 

sztucznego bezrobocia 
powinny skontrolować, czy ko­
palnie wykonały zamówienia 
otrzymane od łódzkich przed­
siębiorstw. Dwutygodniowy za­
pas opału musi się znajdować 
na miejscu, aby Łódź udironić 
od wszelkich 

przykrych niespodzianek. 
Ciężko okupione doświadcze­

nie powinno nas nauczyć jesz­
cze jednej rzeczy. Tak wielkie 
środowisko, jak Łódź powinno 
mieć też pewne minimum zapa­
sów żywności, jak mąki, kar-, 
tofli itp. zwłaszcza w okresie 
wiosennym. 

„Głód jest złym doradcą" bez 
względu na to, kto go wywołał. 
Magistrat względnie władze ad­
ministracyjne powinny prowa­
dzić ogólną statystykę więk­
szych zapasów przedmiotów 
pierwszej potrzeby, znajdują­
cych się na terenie miasta lub w 
jego pobliżu, aby w trudniej­
szych momentach móc powziąć 
szybką decyzję i interwenjo-
itać, gdzie aalsży, j y ^ , 

handlowego i stać się hamul­
cem swobody poczynań ekono 
micznych — ale " świadompść 
„że wiemy, czem rozporządza­
my".zapobiegnie niejednej przy 
krej niespodziance. (t) 

wiązała się pomiędzy nimi ranił 
trzykrotnie z rewolweru Gra­
bowskiego. Przewieziony do 
szpitala miejskiego św. Józefa 

zmarł wczorai 
wieczorem, po dokonaniu operą 
cji. 

Przesłuchany przez władze 
śledcze Stefan Goliński. począt 
kowo nie chciał wyjawić pobu­
dek swego czynu, później atoli 
powiadomiony o zgonie szwa­
gra, zeznał, co następuje: 

Stefan Grabowski, bezróbot 
ny od dłuższego czasu, zazdro 
ścił dobrze uposażonemu szwa­
growi i wszczynał z nim co­
dzienne niemal sprzeczki. 

Krytycznego dnia obaj spot­
kali się przypadkowo u brata 
Grabowskiego — Adama, miesz 
kańca wsi Retkinia. 

Adam usiłował ich pogodzić. 
Goliński dał się też do tego na­
kłonić, lecz Leon Grabowski 
podał niechętnie szwagrowi 
dłoń. a gdy wieczorem wyszli 
obaj do domu Grabowski 

z nożem 
rzucił się na Celińskiego. 

Ten w obronie życia wyciąg­
nął rewolwer i strzelił trzykrot­
nie, nmiąc wszystkiemi kulami 
Grabowskiego. 

Po dokonanem zabójstwie Go 
liński udał się do domu, skąd 
następnie w towarzystwie żony 
poszedł do X I I komisarjatu P. P. 
przy ulicy Kątncj i sam oddaj 
się w ręce wiadz." 

Jak się dowiadujemy Goliński 
człowiek - spokojny i stateczny, 
cieszył rsię ogólną syfnpatją 
wśród przyjaciół i znajomych. 
. W dniu dzisiejszym przewie­
ziony zostanie do więzienia śled 
czego przy ulicy Kopernika. 

Rdzbudowa floty polskiej na morzu—/ 
solą w oku Niemiec. 

Błędny wywiad niemiecki w dokach 
francuskich. 

Berlin, 26. 2. — (Od wł. k.) — 
Prasa niemiecka omawiając 
zbrojenia Francji na morzu 
twierdzi, źe obecnie dla pol­
skiej marynarki wojennej budu­
je się w dokach francuskich 

sześć statków 
wojennych, a więc: dwa torpe­
dowce o pojemności 1500 tonn 
każdy oraz dwie łodzie podwod­
ne o pojemności 900 tonn. Nad­
to w dokach Havru znajduje się 

na ukończeniu budowa dwóch 
lodzi podwodnych 

o pojemności 1250 tonn każda. 
Wiadomość tę należy sprosto­
wać. Polska zamówiła nie , 
cztery, lecz trzy łodzie podwodj 
ne o pojemności 900 tonn. 

Jest to nieukrywana prze4 
nikim , / 

normalna rozbudowa > 
floty polskiej 

Zaprzysiężenie ławników Sądu Pracy 
w Łodzi. 

I I grupa: 
Przewodniczący sędzia p. Fe-[rajski Leon, pracownik tramwa­

jowy Pierzchała Antoni, pracow liks Zawadzki i ławnicy: pp. dr. 
Góralski Samuel, przemysło-
wec Landau Władysław, Li-
nert Jerzy, inż. Hirszberg Fran­
ciszek, Grinbaum Abram, No­
wakowski Aleksander, §obie-

nik tramwajowy Masztalarz 
Adam, Przybyszewicz Wolf, 
Kazimierczak Andrzej, Różan­
ko Jan, Pech Władysław, Gra j t 
ka Kazimiera, , 
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Ławra Pieczerska 
w Kijowie 

została zamieniona 
na muzeum. 

Kijów, 26. 2. — Władze so­
wieckie zabroniły 

odprawiania nabożeństwa 
w słynnej Pieczerskiej Ławrze 
w Kijowie. Ławrę zamieniono 
na muzeum. Obecnie odbywają 
pię nabożeństwa w podziemiach 
Ławry. Świątynia ta została 
zbudowana w VI-ym wieku. 

X 

Sukces angielskie­
go lotnictwa. 

Londyn, 26. 2. — (Tel. własny 
„Echa") — 580 osób zostało 
przetransportowanych przez an 
gielską flotę powietrzną z Ka­
bulu do Indji. Król angielski 
wyraził przedstawicielom de­
partamentu lotnictwa podzięko­
wanie 

za uratowanie 
tak znacznej ilości Europejczy­
ków z cłnosu afgańskiego. 

Cicha 

Dziś wielka premjeral GRAND-KINO 
żona g 

Dziś wielka premiera 
Hymn na cześć miłości, która zwalcza wszelkie przeciwieństwa 

„Egzotyczna KochanKa" 
CL AR A BO W ^ S i ^ S " " 8 

„Niepotrzebnego człowieka" 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. R. KANTORA 

w roi. gł. 
ulubienica 

Europy 
D o s k o n a ł y t e n f i l m r e ż y s e r o w a ł t w ó r c a 

Pocsątek o godz. 4.30 po pol . 

Żona . 
Dalszy ciąg skandalu 

Lódź. 26. 1. — W dniu wczo 
rajszym w magistracie Konstan 
tvnowa. pod Łodzią, wykryto 
defraudację, popełniona przez 
jednego z wvższvch urzędni­
ków Romana Jegera. 

J ę k i n a s c h o d a c h . 
Bolesna przygoda młodzieńca. 

Łódź. 26. 2. W dniu wczo 
rajszym około godziny 10 wie­
czorem w klatce schodowej do­
mu przy ulicy Narutowicza 29. 
napadnięty został przez niezna­
nego snrawce 18-letni 

FIszel Walnberg. 
syn pośrednika, zamieszkały 
przy ulicy Południowe) 20. 

Wajnberg pobity Jakiemś tę-
pem narzędziem odniósł szereg 
ran tłuczonych głowy. Jęki po­
kaleczonego zaalarmowały tnie 
szkańców domu. którzy zawez­
wali karetkę pogotowia ratunko 
wego. Lekarz po udzieleniu po 

mocy przewiózł Wainberga do 
domu. 

Tajemniczego osobnika poszu 
kuje powiadomiona o wypadku 
policja. 

- X -

Ślubów dużo — 
mieszkań mało. 

Warszawa, 26. 2. (Od wł. k.) 
W roku ubiegłym zawarto w 
Warszawie 9.285 związków 
małżeńskich. Mieszkań w tym 
czasie wybudowano raptem 
3000 izb. 

- X X -

Sen włóczęgi wśród dymu. 
18-letni chłopiec zatruł się gazem. 

Z Sosnowca donoszą: 
Patrol policyjny podkomi-

sarjatu P. P. w Sielcu, przecho­
dząc wczoraj około godziny 7 ra 
no obok hałd kopalń! gwarec­
twa hr. Renard zauważył tam 
leżącego bezprzytomnie 

młodego mężczyznę, 
nad którym unosiły się kłęby 
dymu, wydostającego się z na­
gromadzonych żużli i miału. 

Po bliższych oględzinach 
(twierdzono, że jest on już mar­
twy. 

Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa chłopiec schronił 
się na hałdach w celu przepę­
dzenia tam nocy, lub też roz­
grzania się i poniósł śmierć 
wskutek zatrucia wydzielające-
mi się gazami. 

Jak stwierdziło przeprowa­
dzone dochodzenie policyjne, 
tragicznie zmarłym jest 18-ietnl 

Wacław Szmidt z okolic Klimon 
towa. 

Szmidt, nie mając ochoty do 
pracy, przed dwoma laty 

opuścił dom rodzinny 
i wałęsał się w okolicy, nie ma­
jąc ani stałego dachu nad głową 
ani też określonej pracy. 

los męża. 
konstantynowskiego. 

Jeger. jak sie okazało, przy 
dzielony ostatnio do biura fun­
duszu bezrobocia, przywłasz­
czył sobie kwotę 3.394 zł. 27 gr. 
przeznaczona na zasiłki dla 

bezrobotnych. 
Defraudacje ujawniono pod­

czas wczorajszej kontroli. 
Powiadomiona o oowyżsfcem 

policja powiatowa aresztowała 
Jegera jak również 

żone lego Marie. 
Zdefraudowana Drzez Jegera 

suma jest większa, ponieważ, 
iak się dowiadujemy, kontrola 
ksiac i nadsyłanych przekazów 
ujawnia wiele niedoborów. 

Łodzianin wiceprezesem 
Związku Drogerzystów Rzeczypospolitej 

Polskiej. 
Z Kalisza donoszą: 
W sali Tow. Wioślarskiego 

odbyło się walne zebranie V. 
obwodu Zw. Drogerzystów 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z 
ważniejszych punktów porząd­
ku dziennego wymienić należy 
sprawozdanie za rok zeszły, 
wybór delegatów na kongres 
drogerzystów w Poznaniu oraz 
wybory. Wybrani zostali do za 
rządu na prezesa 
A. Auerbach ze Zduńskiei-Woli 
na wiceprezesa 

Romanowski z Lodzi, 
sekretarza J. Sikorski z Łodzi, 

in 
Sprawa sekwestratorów w Pabianicach 

Z Pabjanic donoszą: 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Magistratu m. Pabjanic dłuższą 
dyskusję wywołała sprawa se­
kwestratorów płatnych procen 
tami od ściągniętej sumy. Socja 
liści i żydzi wskazywali na 
uciążliwość 

ściągania podatków 
przez sekwestratorów. Uważa­
ni są oni za plagę ludności. Po­
nieważ miasto posiada dwóch 
stałych sekwestratorów, winni 
oni wystarczyć, tembardziej, 
że zaległości w podatkach za 
ubiegłe lata zmniejszyły się 
znacznie. Stąd też pewne ugru 
powania radzieckie domagały 
się skreślenia całej sumy, prze­
znaczonej 

Wielka rzeźnia 
stanie jeszcze w tym roku w Pabianicach. 
Z Pabjanic donoszą: 
W początkach marca Magi­

strat m. Pabjanic rozpoczyna 
budowę 

nowel rzeźni miejskiej. 
Najpierw stawiane będą budyń 
kl główne, potem zaś w miarę 
zdobywania funduszów wzno­
szone będą budynki pomocni­
cze. W listopadzie r. b. pierw­
sze budynki rzeźni mają stanąć 

25 tysięcy złotych 
skradła firmie urzędniczka. 

Ze Lwowa donoszą: 
W firmie „Pedele" przy ul 

Gutowskiego 1. zajęta była w 
charakterze urzędniczki 30-let-
nia Marja Smidowicz. P. Smi-
dowicz ciesząc się zaufaniem 
szefa biura, otrzymywała pie­
niądze celem 

płacenia podatków 
w urzędzie skarbowym. Sml-
dowiczówna wykorzystała za­
ufanie to w ten sposób że każ­
dorazowo, ilekroć otrzymywa­
ła jaką kwotę do płacenia na 
poczet podatków, wpłacała 
niniejszą sumę. a kwit fałszo­
wała na większą. — Proceder 

ten uprawiała od dłuższego cza 
su. aż dopiero onegdaj, gdy f !r-
ma „Pedete" otrzymała nakaz 
płatniczy 

na pewną kwotę, 
zorientowano się. że przecież 
firma kwotę taką Już wpłaciła 
a wszczęte dochodzenia stw'cr 
dziły. że Smidowiczówna fał­
szowała kwity 1 tą droga nara­
ziła firmę „Pedete" na stratę 
25 tys. zł. 

Uwiadomiona policja prze­
prowadziła dochodzenia, w wy 
niku których Smidowiczównę 
aresztowano. 

_ v 

pod dachem, przyczem w lipcu 
1930 roku główny gmach ma 
być oddany 

do użytku. 
Jak się dowiadujemy rzeź­

nia posiadać będzie najnowsze 
zdobycze techniczne. Projekto­
wana rzeźnia będzie najwięk­
szą na terenie całego woje­
wództwa łódzkiego. 

na sekwestratorów 
płaconych prowizjami. 

Ponieważ narzekania na se 
kwestratorów są powszechne 
na posiedzeniu wyłoniono wnio 
sek zmniejszenia połowy sum 
przeznaczonych na sekwestra­
torów, t. j . do 6 tysięcy zło­
tych. Wniosek ten został przy­
jęty. 

zastępcę W. Pawłowski z Ka­
lisza, skarbnika Piltz z Łasku 
bibliotekarza Ordon z Często­
chowy, bez mandatów: Jungto 
ze Zgierza. Karwacki z Piotr­
kowa, Rżcwski z Łodzi. Anto­
niewicz z Łomży, Polański1 z 
Łodzi, Kasperkiewicz z Wło­
cławka. Na delegatów powo­
łano: pp. Włodarka z Łodzi. 
Pawłowskiego i Mossakowskie 
go z Kalisza. Romanowskiego z 
Łodzi i Orła z Częstochowy. 
Po zebraniu odbył się wspólny 
obiad, począpi goście zwiedzili 
miasto. 
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Aresztowa 
wodowane pr 
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* M u r z e d z l e stanu cy-
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LDar(lzo znanych litera-
"brali sie w strój e-
Shaw zaś przyszedł 
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«rowem 1 nie wyglądał 

(Hw^ f c l e . To samo mu 
' K>? u r z e d n i k s t a n u c v " 

IŁ na koniecznie chciał 
'""uliSl' z narzeczonej Sha-

PuTimuK 5 ° Z e oładków i Z 
Kon^-^y'* K ° , zdołano wyt lu-

med. W 
Te l . 

Specjalista chorób/' 

W przewidywaniu tatasti^4«i& 
powodzi. 

Nia j e s t o n a i n t p , i -
Nowy śnieg powiększa n\ebezp\*cłJS - p m 

Z Warszawy donoszą: 
Warstwa śniegu dochodząca 

w niektórych miejscowościach 
do grubości kilkunastu centyme 
trów rośnie. Również wielkie 
warstwy śniegu pokrywają po­
la i szosy. 

Wszystkie te okoliczności 

Już obecnie należy zgłaszać 
wycieczki na Powszechną Wystawę Krajową. 

Dp dnia 15 lutego b. r. zapor 
wiedziało już swój przyjazd na 
Powszechną Wystawę Krajo­
wą 

kilkaset wycieczek 
tak z kraju, jak i zagranicy. 

Krajowych wycieczek zgło 
szonych jest około 250, w czem 
ponad 100 wycieczek szkol­
nych, a reszta z kół rolniczych 
handlowych, rzemieślniczych 
1 t. d. Zagranicznych wycie­
czek zgłoszono już ponad 50, 
w tern 25 z Ameryki, a reszta z 
krajów europejskich jak: Cze­
chosłowacji, Danji, Szwecji 
Francji. Belgji, Angljl, Holandii 
Szwajcarji, Finlandji i Jugosła­
wii. 

Wszystkie wycieczki win-

Wiadro z wagiem w oborze. 
Dwa pożary na wsi. 

Łódź, 26 lutego. W dniu wczo 
rajszym około godziny 8 wieczo 
rem we wsi Łaszer, gminy Mie-
rzyce, w powiecie wieluńskim 

wybuchł pożar 
w zagrodzie Jana Owczarka. 
Mimo uciążliwej akcji straży 
ogniowej ognia nie zdołano opa­
nować. Nad ranem dopiero o-
gień zaczął przygasać. 

Spalił się doszczętnie dom 
mieszkalny, obora i szopa, sto­
doła, narzędzia rolnicze. 2 kro­
wy, koń, kilka sztuk nieroga­
cizny oraz kilkadziesiąt drobiu. 

Pożar spowodowała córka 
Owczarka — 

18-Ietnia Antonina. 
Chcąc ogrzać oborę ustawiła 

wiadro z rozżarzonemi węglami 
poczem wyszła do chaty. Stra­
ty spowodowane ogniem wyno­
szą kilkanaście tysięcy zło­
tych. 

• • * 
Również ubiegłego wieczora 

wybuchł pożar we wsi Dobrcu-
Wielkim, pod Kaliszem, gdzie 
spaliła się stodoła ze zbożem ! 
narzędziami rolniczemi oraz 
dom mieszkalny Franciszka 
Woźniaka. 

Straty wynoszą przeszło 
8.000 złotych. 

Przyczyną pożaru prawdopo­
dobnie zbrodnicze podpalenie. 

Dochodzenie w tym kierunku 
T o w s r H n01i-ia kaliska. 

MIMOZA 
Od wtorku d. 26 lutelo do po­
niedziałku 4 marca 1929 r. wł. 

Niebywałą tragedia, ntesnanego aołniarza ilustrui* pot.żny damat ludtkich namiętności p. t. 

„ G E H E N N A Z D R A D Z O N E G O M Ę Ż A " 
Rola główna odtwarzała: .ałynna Chinka „LI* i „Wąwolnicy • Szanghaju 

AGNES PETERSEN MOIŹUCHINOWA, Hr. AGNES ESTERHAZY, 
or^ł posągowo piękny HANS STUWE. 

Następny program i 
John Barrymore 

I Camllla Horn 
w arcyiilmi. p. t. 

„BURZA" 

Diii dawio oczekiwani premiera! 
K I N O -
T E A T R j j 
— Piotrkowska 

PALĄCE ff 
108 - Perła naszego repertuaru! IfajwfeKszy szlag er 

u Ofiara Kabaretu „Hong-Kong 
Porywający dramat na tle tragicznych przeżyć człowieka skazanego na śmierć! Międzynarodowa obsada: 

Adalbert Schletow, Suzy Vernon, Bernard Goetzke, Willi Fritsch. 
— , — . = Orkiestra symfoniczna pod dyr. Lidauera. = = = = = = = = = = = = ^ = = = 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i l złoty. Pocz. seans, o godz. 4 p o p o ł , w soboty i niedzielę o godz. o 12. 

Paiae-Partoui I wolne wejścia nieważna. 

ny być jaknajśplesznlej zgłasza 
ne do Referatu Kongresów ! 
Zjazdów PWK. (Poznań, Grun 
waldzka 22) z możliwie dokład 
nie ustalonemi datami przyjaz­
du i odjazdu, Jako też przypusz 
czalnej ilości uczestników wy­
cieczek, a to celem zarezerwo­
wania wymaganej ilości kwa­
ter. 

Zgon znakomitego 
pisarza. 

iGunnar Heiberg znakomity 
norweski dramaturg zmarł 

w Oslo. 
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Złodzieje w mieszkaniu ur* 
skarbowego. 
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y C 2 a l opryskli-
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Łódź. 26. 2. — Ubiegłej no­
cy niewykryci dotąd sprawcy 
dostali sie do mieszkania urzęd­
nika kontroli skarbowei w O-
zorkowie. Adama Jędrzejew­
skiego, zamieszkałego przy ul. 
Łódzkiej. Łupem złodziei padła 
garderoba, bielizna i t. D. warto 
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"wybuchowego 
ohawa. Zona 

jest jego stałą towarzyszką, po 
dąża śladem jego myśli. 

Poza tem oddaje sie pracom 
literackim. Jest doskonałą t łu­
maczką. Przetłumaczyła z fran 
cuskiego na angielski wszyst­
kie dramaty Brieuxa. co było 
dla niej praca niemała. 

Z lubością spisuje wszelkie 
przypadkowe wynurzenia swe 
go męża. za co icj kiedyś 
wdzięczne będzie pokolenie pó 
źniejsze. Wynurzenia te często 

wielkoduszne sentencje, staną 
się później nieocenionym mate­
riałem dla biografów jako we­
wnętrzna 

jego charakterystyka. 
Właśnie, że wypowiedziane mi 
mochodem i że Shaw nie ma 
pojęcia o notowaniu ich przez 
żonę. posiadać będzie tem wię­
cej ową wartość naiosobistszą. 
zbliżającą nas do człowieka i 
twórcy więcej niż wszelkie mo 
że jego dzieła. 

KOŚCIOTRUP w SKRZYNCE, 
Niesamowite odkrycie monterów. 

Prasa hiszpańska zamieszcza 
obecnie obszerne sprawozdania 
z sensacyjnego procesu, którego 
bohaterem jest 40-letni chemik, 
dr. Antoni Ravarez, uczony cie­
szący się europejską sławą, au­
tor wielu cennych prac nauko­
wych z dziedziny 

chemjl organicznej. 
Znakomity ten uczony stanął 
przed sądem pod zarzutem do­
konania morderstwa na swej sio 
strzenicy, 22-letniej Anicie A l -

vez, która osierocona wcześnie 
przez rodziców od szeregu lat 
wychowywała się w domu che­
mika w Madrycie. 

Niesamowita zbrodnia Rava-
reza wyszła na światło dzienne 
w niezwykły sposób. Oto wła­
ściciel domu, w którym mie­
szkał chemik najął dwóch mon­
terów celem przeprowadzenia 
w piwnicy odpowiednich adap-
tacyj wodociągowych. Monte­
rzy rozkopali ziemię w jednej z 

Polsce potrzeba 4 miliardów złotych 
na przezwyciężenie katastrofalnego głodu mieszkaniowego. 

Cele projektu nowego obciążenia szerokich warstw społeczeństwa. 
Rada ministrów uchwaliła 

projekt ustawy o popieraniu bu 
dowy tanich mieszkań. Sprawa 
budowy tanich mieszkań jest 
niewątpliwie jedna z najbar­
dziej interesujących szerokie 
warstwy społeczeństwa, prze-
dewszystkiem zaś te warstwy, 
których nie stać na budowanie 
mieszkań z własnych fundu­
szów łub opłacanie olbrzymie­
go odstępnego za mieszkania w 
starych domach. 

Głód mieszkaniowy, 
który dał sie odczuć już w pier 
wszych latach niepodległości 
państwa polskiego, potężniał z 
roku na rok. bowiem zupełny 
brak budownictwa w okresie 
powojennym 1 bardzo słaby 
ruch budowlany w latach na­
stępnych nietylko nie były w 
stanie pokryć niedoboru miesz 
kań, ale nawet w znikomej czę 
ści nie zaspakajały potrzeb wy 
nikających rok rocznie z przy­
rostu ludności. 

Stosunkowo znaczny ruch 
budowlany w latach 1925. 1926, 

1928 przysporzył nam za 1927 . 
bdin obok Due (ledwie około 

70.000 izb mieszkalnych 
stanowi niespełna 20 proc. 

? s t 3 n o w i K d b e r t r a 1 C e s rocznego przyrostu zapotrzebo 
dla a ' C C z n e wy- wnia mieszkaniowego. 

Potrzeby mieszkaniowe za­
ległe sięgają w chwili obecnej 

500.000 izb mieszkalnych i wy 
magają funduszu 4 miljardów 
zł., ponadto przyrost zapotrze ---
bowania rocznego wynoszący | o funduszach, którvcn zwrot 
ponad 60.000 izb rocznie stano 

podstawy realne należało: po­
myśleć o funduszach znacz­
nych stałych i niezawodnych. 

wi koszt około 
450.000.000 zł. rocznie. 

Zubożenie całej ludności nie 
dostatek kapitałów, pochodzą­
cych z oszczędności, trudności 
w uzyskaniu na cele budowla­
ne kredytów zagranicznych tłu 
macza słaby ruch budowlany 
prywatny i jednocześnie oświe 
tlaja nam. dlaczego na mocy u-
staw poprzednich, opracowa­
nych od 1919 r.. które właśnie 
na tych źródłach miały być o-
parte sprawa mieszkaniowa 
nie mogła być rozwiązana. 

Nowy projekt rządowy. l i ­
cząc się z realnemi warunkami 
rynku pieniężnego w kraju, nie 
bierze pod uwagę dotychczaso 
wych źródeł, z których miały 
być czerpane — według po­
przednich projektów — fundu­
sze na cele budowlane. Prag­
nąc stworzyć trwałe finansowe 
podstawy dla akcji budowlanej 
źródła tanie I niezawodne, ob­
ciążające w odpowiednim 1 
sprawiedliwym stosunku różne 
warstwy ludności nowoopraco-
wany projekt sięga do 

źródeł podatkowych. 
Ażeby stworzyć dla akcji 

Stacia „Watykan". 

« t a c y j k 
1 

w szczególności 
wiślańskich. 

I 
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* obok ogrodów watykańskich zostanie rozbudowana i przemianowana 
na stację „Watykan". 

przeciętnego czynszu przedwo­
jennego. Nowowybudowane 
mieszkania robotników i praco 
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swej młodości, która zarazem 
służyła za schronienie dla tyra­
nizującego ją i podejrzliwego o-
piekuna. 

'Jen ostatni dla licznych przy 
czyn, nie mających nic wspólne­
go z miłością, strzegł zazdrośnic 
pupilki, wbrew# jej życzeniu, w 
tym odosobnionym zamku oto­
czonym rowem z wodą, lasami I 
samotnością. Wszystko, aby 
trzymać zdała konkurentów i 
zostawić wszelkie szanse swe­
mu głupcowi synowi, który prze 
bywał w Paryżu. 

P. Grichelet nie przesta­
wał pisać do niego: 

„Wracaj, bałwanie. Mam tu­
taj dla ciebie na pogotowiu ape 
tyczną kuzyneczkę i ładniutki 
posag, z procentów którego bę­
dziesz później mógł używać do-
syta. Ale wracaj prędko. Trze­
ba, żebyś zajął miejsce zanim 
Janina dojdzie do pełnoletności. 
Później spotkasz się z zanadto 
liczną konkurencją i szelma mo 
głąby się nam wyślizgnąć. Już 
ją posądzam o samowolę, która 
lada dzień wybuchnąć może. 
Jest przebiegła i może zwęszyć 
konkurentów, którzy poczynają 
kręcić się dokoła nas. Możesz 
liczyć na moja opiekę i błogo­

sławić wodę w naszym rowie 
Zapobiega temu, by wzdychano 
pod jej oknami. Zresztą, co wie 
czór każę podnosić stary most 
zwodzony, a dozorca otrzymał 
rozkaz strzelania do każdego, 
ktoby się odważył wejść do par 
ku. Pomyśl o tem jednakże, że 
autorytet mój skończy się za 
sziść miesięcy. Korzystaj za­
tem, pćkl czas jeszcze". 

Były to mądre rady, na które 
syn Grichelet'a był głuchy. Oj­
ciec wściekał się z tego powo­
du i humor miał psi. Na domiar 
złego uwzięła się na niego zima, 
skuwając w lód wodę rowu w 
warstwę dość mocną, aby utrzy 
mać ciężar człowieka. Choć 
okno zaopatrzone było w grubą 
kratę, Grichelet zdawał sobie 
sprawę, że nie stanie ona na 
przeszkodzie ani słodkim słów­
kom ani pocałunkom nawet. 
Czyż nie wystarczało tego, aby 
wzbudzić w Janince bunt ener­
giczny i chęć do dorzucenia za­
lotów młodego Gricheleta? 

Pewność, z jaką dziewczyna 
zeskoczyła na lód — jakby wie­
działa zgóry, że utrzyma ciężar 
człowieka — dała do myślenia 
jej opiekunowi. A ponadto co 
znaczyły te ślady stóp j licz-

Kobieta—dziesięciokrotną rekordzistką 

Marta Norelius, słynna szwedzko-amerykańska olimpijka 
przepłynęła 500 jardów w 6 minutach 29 sekundach usta-

nawiając temsamem swój 10-ty rekord światowy. (h) 

amortyzacja mogłaby być po­
myślana na jak najdłuższy o-
kres. 

Zwrócić tu uwagę należy, 
że — jak to już pierwszy arty­
kuł projektu zaznacza wyraź­
nie — mieszkania maja być bu 
dowane 

dla sfer niezamożnych 
i czerpiących swe środki utrzy 
mania przeważnie z pracy na­
jemnej. Ustawodawca musi się 
liczyć z tem. że sfery te nie są 
w staple ponosić wysokich o-
płat budowlanych. 

Dlatego też projekt ustawy 
przewiduje oprocentowanie po­
życzek udzielanych z funduszu 
mającego powstać na budowę 
tanich mieszkań nie wvżej 

nad 2 proc. 
pozostawiając 2 proc. na amor­
tyzację pożyczek. Pozwoli to 
na ustalenie czynszów w nowo 
wybudowanych domach wyż­
szych zaledwie o 30 oroc. od 

nych kroków, 
jej oknu? 

Marszcząc brwi, p. Grichelet 
skierował się do domku dozor­
cy. 

— Tej nocy, Courvancier, za­
opatrzcie się w broń i ukryjcie 
się w rowie. Zdaje mi się, że 
ktoś kręci się dokoła zamku. 
Trzeba będzie polać lód gotują­
cą się wodą dla rozpuszczenia 
go częściowo, zwłaszcza pod 
oknami panny de Mortepierre. 

A potem, wracając do zamku, 
mruczał: 

Mam zresztą pomysł... świet­
ny pomysł, przy którym szelma 
się zdradzi... 

* • • 
Nazajutrz, o świcie Janinka 

została obudzona hałaśliwemi 
krzykami, które zmusiły ją do 
wystawienia twarzyczki na 
chłodny wiatr zimowy. 

Nad rowem kręcili się w za­
mieszaniu: opiekun jej, dozorca 
i cała służba. W samym środ­
ku rowu, tuż pod oknami p. de 
Mortepierre, widniał wielki, 
czarny otwór w lodzie, jakgdy-
by lód załamał się pod ciężarem 
człowieka. 

Podobna ponura myśl zapew­
ne nie przyszła do głowy młodej 

wszystkim najnowszym 
wymaganiom wygody 

i hlgjeny. 
Istnieją obawy, że podwyż­

szenie dotychczasowego czyn­
szu mieszkaniowego (z której 
to podwyżki ma bvć podatek 
ściągnięty) stanowić będzie 
wielki ciężar dla warstwy pra­
cujących. Sfery miarodajne wy 
jaśniają, że podwyżka dla mie 

nieć musimy, że na 1.300.000 
izb mieszkalnych w Polsce l i- tworząc olbrzymi kapitał spo 
czba mieszkań jedno i dwuizbo 

latach od wejścia w życie pro­
jektu podwyżka ta sie rozpocz 
nie 

ubikacyj piwnicznych i znaleźli 
tam drewnianą skrzynkę. 
Jakież było ich przerażenie, 
gdy otworzywszy skrzynkę zna­
leźli w niej szczątki szkieletu 
ludzkiego. O odkryciu uwiado­
mili gospodarza, który natych­
miast zaalarmował policję. 

W toku dochodzeń okazało 
się, że ową skrzynkę zakopał w 
ziemi właśnie Ravarez. W og­
niu krzyżowych pytań przyznał 
się do winy i opowiedział nastę­
pującą historję: 

Jako bezdzietny wdowiec zaj 
mował się z wielką troskliwo­
ścią wychowywaniem siostrze­
nicy, którą szczerze i głęboko 
kochał. Gdy jednak dziewczy­
na dorosła, uczucie ojcowskie 
przybrało charakter namiętnej i 
zmysłowej miłości 

ku pięknej Anicie. 
Chemik dłuższy czas nie zda­
wał sobie sprawy z istoty swo­
ich uczuć. Gdy jednak dziew­
czyna uwiadomiła go, że o rękę 
jej oświadczył się pewien mło­
dzieniec, chemik zrozumiał, że 
Anita jest dlań wszystkiem i że 
nigdy nie odstąpi jej drugiemu 
mężczyźnie. 

W przystępie szczerości wy* 
znał Anicie miłość. Dziewczy­
na miotana wstrętem w gwał­
towny sposób odpaliła zaloty 
tego, którego dotychczas była 
przyzwyczajona uważać za oj­
ca. Między krewnymi doszło do 
gwałtownej sprzeczki. Unie­
siony wściekłością chemik chwy 
cił figurkę bronzową i uderzył 
nią tak silnie w głowę dziew­
czynę, że ta skonała odrazu. 

Ravarez, uprzytomniawszy z 
chwilowego zamroczenia, posta 
nowił ukryć ślady zbrodni. Spa 
lił ciało dziewczyny, resztki ko­
ściotrupa zakopał w piwnicy, a 
znajomym i krewnym oświad­
czył, że Anita wyjechała do Pa-
ryża. 

Ostetecznle jednak prawda 
wyszła na jaw i chemik musiał 
przed sądem odpowiadać za 
swój czyn. ' 

Skazano go na pięć lat cięż­
kiego więzienia. 

rocznie i jeżeli przyjmiemy na­
wet, że komorne stanowi 20 
procent budżetu rodziny robot­
n i c z e j , to obciążeni-. które z te 
go tytułu dla budżr w ko icu 
roku 1931 wyniknf itanowfć 
będzie 1,2 proc. or i nogo bud­
żetu rodzinnego. 

Czv projekt utrudni budowę 
nie mieszkań większych ponad 
3 pokoje? Gromadząc fundusze 
podatkowe na budownictwo ma 
łych mieszkań (1. 2 i 3 pokoje) 
projekt 

odciąża rynek pieniężny 
od finansowania budowy tych" 
mieszkań uwalniając całkowi-

szkań jedno i dwuizbowych roz cie kredyty przeznaczone na 
budowę tych lokali. 

Na podstawie Przybliżonych 
tj niemal za 2 lata. Narazie obliczeń, fundusz, który się z 
więc najuboższej ludności pod- realizacji tego projektu przez 
wyżka ta nie dotknie. Przypom szereg lat utworzy, dojdzie . 

do cyfr miliardowych. 

łeczny. zabezpieczający nietyl-
wych stanowi cyfrę 900.000, tj ko obecne, ale i przyszłe poko-
około 70 proc. Jeżeli oo dwóch lenia przed widmem bezdomno 

sci 
Czv jednak nowe obciążenie 

i stanowić będzie 1 i pół lokatorów opłaci te przyszłe ao 

panny, gdyż zaledwie zatrzyma 
ła oczy na otworze, a głos jej 
nie drgnął, gdy zapytała: 

— Co się dzieje? 
Pan Grichelet patrzył na nią, 

gdy się zbliżała. W jego podej­
rzliwej zwiędłej, żółtej twarzy 
oczy błyszczały podstępnie: 

— Niestety, moja mała — 
rzekł boleśnie — zdaje się, że 
ktoś się utopił pod lodem. 

— Utopił? — zapytała Janin­
ka niewinnie, nie zmieniając wy 
razu twarzy. Czyżby nie pojmo­
wała? Opiekun tłumaczył do­
bitniej. 

— Wypadek stać się musiał 
tej nocy. Przypuszczamy, że 
ktoś odważył się wejść na lód, 
by zbliżyć się do któregoś z 
okien z zamiarem — bezwąt-
pienia — przepiłowania kraty i 
dostania się do zamku. Mogły 
to tylko być zamiary zbrodnia­
rza. Sposób, w jaki zginąć mu­
siał, gdy lód załamał, się pod je­
go nogami, były tylko słuszną 
karą. 

— Istotnie, — westchnęła Ja­
nina, nie okazując rozpaczy, któ 
rej spodziewał się Grichelet 
Pomimo to. jest to okropne. 

Zdradzała tylko lekkie wzru­
szenie, zrodzone z opowieści 

dramatu, który jej bliżej nie ob­
chodził. Czy można litować się 
głębiej nad śmiercią domniema­
nego zbrodniarza? 

Opiekun stwierdził ten brak 
wrażliwości z zadowoleniem. 

— No, omyliłem się, — bąk­
nął do siebie. Nie oczekiwała 
nikogo i nie przypuszcza nawet, 
że mógł ktoś przyjść tutaj dla 
niej. Tem lepiej I Lecz niech 
się nie dowie, że lód został prze 
łamany na mój rozkaz I że nie 
można stąd wydobyć topielca! 

Oddalił się. 
A wówczas p. de Mortepierre 

zbliżyła się do starego dozorcy. 
—• Dziękuję wam, mój zacny 

Courvancier, — szepnęła cichut 
ko, ukradkiem ściskając jego 
dłoń. — Jakżebym się trwożyła, 
gdybyście mnie nie uprzedzili o 
komedji, którą przygotowywa­
no! Jakżebym drżała o kogoś, 
co przyjść mógł... 

— I przyjdzie za sześć mie­
sięcy, — uśmiechnął się stary 
dozorca. — Lecz wówczas lody 
się rozpłyną i trzeba będzie go 
ouścić przez most zwodzony, 
ponieważ panienka będzie peł­
noletnia i będzie mogła ręką 
swą rozporządzać według woli. 

T l L. M. 



Str. 4 

Echa ze stolicy. 
Warszawy w /V//rVw wierszach. 

Zbliża się dzień, kiedy sto­
lica złoży hołd wielkiemu ar­
tyście i zasłużonemu obywate­
lowi kraju, prof. Aleksandrowi 
Michałowskiemu, by w ten spo 
sób uczcić 60-lecie jego owoc­
nej pracy na niwie muzyki i mu 
zycznej kultury. 1 jako niepo­
równany odtwórca, zwłaszcza 
dzieł Chopina i jako sumienny, 
umiejętny pedagog i jako uta­
lentowany kompozytor zapisał 
prof. Aleksander Michałowski 
trwałemi zgłoskami swe imię 
na kartach dziejów polskiej 
sztuki i kultury. Nie ulega wąt­
pliwości, że jubileuszowy kon­
cert, zapowiedziany na dzień 
26-go lutego r. b. w sali Filhar­
monii Warszawskiej, na któ­
rym jubilat wykona z towarzy­
szeniem orkiestry oba wspania 
Je koncerty Chopina oraz 
przedstawi publiczności swój 
własny polonez, instrumento-
wany na orkiestrę — stanie się 
naprawdę świętem sztuki. 

• * * 
Według danych państwo­

wych urzędów pośrednictwa 
pracy, tygodniowe sprawozda­
nie z wyniku pracy za okres od 
9 do 16 lutego włącznie wyka­
zuje 176.343 bezrobotnych. W 
stosunku do poprzedniego ty­
godnia liczba zarejestrowa­
nych bezrobotnych zwiększyła 
się o 5.128. j j , 

• * • 
Wojewoda warszawski Inż. 

Twardo, zarządził wybory do 
Izby Rzemieślniczej na terenie 
województwa warszawskiego 
pa dzień 20 maja 1929 r. 

• * • 
Z powodu ustania większych 

mrozów, przerwane na kilka 
"dni roboty przy budowie tune­
lu w Al. Jerozolimskiej, na-
wprost dworca głównego, zo­
stały już wznowione i w dal­
szym ciągu prowadzone są na 
trzy zmiany. Obecnie odbywa 
się oczyszczanie wykopów ze 
śniegu 1 lodu, które w czasie 
przerwy w pracach zasypały 
je w większych Ilościach. Po 
usunięciu tych przeszkód, spo-

iwodowanych mrozami, wzno-
<wioną będzie normalna praca. 

• • • 
Zaczęły nadchodzić do War 

szawy nowe podwozia do auto 
busów, które w liczbie 9 mają 
być uruchomione na drugiej li-
nji autobusowej. Karoserie do 
tych podwozi wykonywane są 
w kraju. W związku z tem pod 
wozla, w miarę nadsyłania z za 
•granicy, będą kierowane do fa-
(bryk krajowych, wykonywują-
cych karoserje. 

Odbyła się kolejna konferen­
cja prezydenta miasta z komisa 
rzem rządu, na której rozpa­
trzono m. in. sprawę ustawie­
nia 70 tablic do ogłoszeń, któ­
re są już gotowe, a mają zapo­
biec rozlepianiu ogłoszeń w.do 
wolnych miejscach. 

* • * 
W teatrze polskim odniosła 

wielki sukces nowa komedja 
Hemara p. t. „Dwaj panowie 
B". (s. e.) 

1 9 0 6 do d o m u , 
1907 do wojska... 

Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych 
wydało zarządzenie, ażeby for 
macje wojskowe, poczynając 
od bieżącego miesiąca zwalnia 
ły stopniowo z szeregów 

rocznik 1906, 
który został wcielony przed 2 
laty. Część tych żołnierzy 
zwolniona została w paździer­
niku r. 1928. Miejsce zwolnio­
nych zajmą poborowi rocznika 
1907. 

Jak się dowiadujemy wy­

dział wojskowy — policyjny 
Magistratu m. Łodzi przystąpi 
niebawem do rozsyłania kart 
powołania do tych poboro­
wych 

rocznika 1907. 
Odroczeni w tym roku zalicze­
ni do kat. „A", którzy nie otrzy 
mali kart powołania zostali za­
liczeni do nadkontynentu i mo­
gą być wcieleni na zasadzie no 
wej ustawy wojskowej do sze­
regów do 25 roku życia. 

Śmierć gajowego w lisiej I 
Wyzionął ducha pod ciężarek 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Lotem błyskawicy rozeszła 

się po Borach Tucholskich 
wieść o śmiertelnym wypadku, 
jakiemu uległ leśniczy państwo­
wy Kazimierz Kowalski, zatrud 
niony w leśnictwie Wrzosowi­
ska, w p o b l i ż u wsi Cekcyn. 

Kowalski udał się w godzi­
nach przedpołudniowych wraz 
z kilku pracownikami do lasu, 
celem odkopania lisiej jamy, w 
której 

ukrył się lis. 
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D z i ś p r e m j e r a ! 

Tajemnica 
Cytadeli 

w Dęblinie 
Dramat z czasów panowa­

nia caratu w 12 aktach. 

W roi. głównych: 

Marja Jacobini 
Natalja Lisienko 
Gabriel Gabrio 
Antoni Pointner 
Angelin Ferrari 

KRATECZKL 

CzłowieK chory na głód przestrzeni. 
Przymusowy odpoczynek w Łodzi. 

Samo nazwisko Jacka Lon­
dona budzi wspomnienia pięk­
nych chwil, przeżytych przez 
każdego z nas razem z autorem 
Któż nie zachwycał sie przygo­
dami jego bohaterów, wiodą­
cych pcine romantyki egzotycz 
nej życie, poczynając od skwar 
nei Polinezji, a kończąc na zim 
nych stepach Alaski? 

Któż nie pamięta l nie roz­
czula się przypominając sobie 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przylmuk 

Potrzebny 
dobry frezownik 

na roboty budowlane 1 meblo­
we. — Stolarnia mechaniczna, 
Zgierska 120. 

SIDNEY WILLIAMS. 27) 

ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskie), 

Przedruk wzbroniony. 

| A jeżeli się nie zgodzę? 
— Przecież musimy to zro­

bić. 
— Wręcz odmawiam. 
Cisza, która teraz nastąpiła, 

była nabrzmiała wrogiemi u-
czuciami. Marston stojąc przy 
oknie, błądził wzrokiem po ka­
mienistych polach. Jedynym 
odgłosem w izbie było mrucze­
nie kota. który zgodnie ze swą 
naturą, ocierał się o jego nogi. 

— Łu - u - uciu. a dojrzy 
tam kuchni przez chwile — ode 
zwał się znów głos gospodyni, 
poprzedzając jej wejście we 
własnej osobie. 
Zjawienie się jej zarówno Car­
lotta. jak Marston przyjęli z ul­
gą. Niosła tace. która z dumą 
postawiła na stole. 

1 — Tak. — rzekła. — Niech 
się teraz państwo oosilą. Tu 
kawa i rogalki I trochę miodu, 
a tu jajka, świeżo z nod kury. 
Starczy na jakiś czas. 

Oboje jedli ze smakiem. Na 
wet największe wzruszenia nie 

t moga zupełnie stępić głodu zdro 

Dr . med. 

Niewiazski 
przeprowadził ile. na u l . Andraeja 5 

T e l . 59-40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiece 
W niedziela I lwięta od 9 do 12 w pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po pol. Wszyst 
kle specjalności 1 dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
(moczu, katu, krwi , plwocin, wydzie­
lin t t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowej 3 złote. 

wego człowieka. Podczas gdy 
się posilali, gospodyni, z niepo­
hamowaną gadatliwością usiło­
wała zaspokoić swa ciekawość. 

— Daleko to państwo jadą? 
— Niezbyt daleko — odpo­

wiedziała Carlotta. 
— Może to jakie miejsce, 

które ja znam... 
— W pobliżu Oakhurst, — 

objaśniła Carlotta. 
Marston napróżno starał się 

zgłębić przyczyny tego zainte­
resowania. Gospodyni była wi­
docznie poruszona. 

— Czy pani mówi o tym ma 
jątku, gdzie mieszkała ci miljo 
nerzy Carringtonowie? Nieda­
leko jeziora? Bardzo chciała­
bym wiedzieć... 

Przez chwile zdawało się, 
że zależy jej na bliźszem stwier 
dzeniu, dokąd się udają. Z dru­
giej strony paliła ja cheć podzie 
lenia się z nimi swoia nowiną. 

— Dziwne rzeczy działy się 
tu tej nocy, — informowała, ko 
łysząc się w biodrach. 

— Tak, — potwierdził Mar 
ston, połykając z wdzięczno­
ścią ostatni kes śniadania. — 
Wypadki ostatniej nocy były i-
stornie podniecające. 

— Nie dość. że sie Saleport 
spaliło — mówiła dalei. to je­
szcze na naszem pastwisku 
spadł aeroplan. 

— Naprawdę? — zaintere­
sował sie Marston. ; 

przygody rozkosznych nto-
dych włóczęgów, ich nieograni 
czo*ią na prawem, ni natuią 
swobodę i beztroski humor. 

„Hobo** Londona istnieje jed 
r.ak nietylko w Amervcc. Nie 
jarrnośmy rozwielmożnili ha­
sło samowystarczalności kra­
jowej, nie darmo w każdym 
sklepie w-dnieje napis „popie­
rajcie wytwórczość krajową" 
(a kupicc-sprzedawca dodaje 
pocichu: ale pijcie koniaki fran­
cuskie). A cóż to lest wytwór­
czość? To nietylko twory prze 
mysłu, twory martwej maszy­
ny, lecz także twory ducha, u-
mysłu. bujnej wyobraźni i t. d. 

To hasło właśnie samowy­
starczalności gospodarczej po­
woduje, że i u nas zdarzają się 
wypadki, że ludzie Dosiadający 
skądinąd utrzymanie 1 wcale 
niezłe warunki bytowania, w 
poszukiwaniu przygody opusz­
czają domowe ognisko l Idą w 
świat. Wędrówka ich nie zaw­
sze może sie upodobnić do wę­
drówek bohaterów Londona, 
jako. że u nas nie ma wielkich 
stepów amerykańskich, a Jest 
sobie tylko mała biedna Europa 
i ludzi włóczęgów oddają chęt 
nie w ręce policji. 

TĘSKNOTY MIESZKAŃCA 
MŁAWY. 

Mława Jest to proszę pań­
stwa miejscowość, która Istnie 
je w Polsce, niedaleko Warsza 
wy. Stary. Stryjewskl. ojciec 
młodego Stryjewskiego — Jó­
zefa, posiadał w tei miejscowo­
ści 30-to morgowe gospodar-

— Jak marne kocham — za­
pewniała. — Upadł na skalę, 
sterczącą na pastwisku obok 
drogi. Set, tj. mój maż. znalazł 
go, wyganiając krowy dziś ra­
no. 

— Czy był kto ranny? 
— Odzie tam! To właśnie 

najdziwniejsze! Ten. co jechał 
w tej maszynie znikł, jak gdyby 
poleciał do nieba nibv Eliasz, za 
miast spaść na ziemie, jak ka­
mień. A Set mówi. że nie było 
żadnych śladów krwi. Wogóle 
nie bvło nic, tylko taka śmiesz 
na czapeczka, która ma w środ 
ku jakiś cudaczny napis. Nie 
mogliśmy nic przeczytać, tylko 
słowo „Paris". Czy nie jest to 
nadzwyczajne? 

— Rzeczywiście, dosyć nie­
zwykły wypadek. — przyznał 
Marston, a potem, zwracając 
się do Carlotty. dodał: 

— Możebvśmv już poszli?... 
Jesteśmy mocno zobowiązani 
pani... 

— Patch sie nazywam, — u-
zupełniła. dygając. — Niema na 
wet o czem mówić. Zwyczajna 
sąsiedzka przysługa. 

— Pozwoli pani. — zaczął 
ze znaczącym gestem w kierun 
ku kieszeni. 

— Ani grosza. — zaprotesto 
wała żywo. chowaiac rece po­
za siebie. — Wcale nie chce sły­
szeć o tem. Każda drobnostka 
która można sie komuś przy-

stwo. nieźle mu sie tedy powo 
dziło. ale 21-letni Józio nie był 
zadowolony ze sweiro losu. Każ 
dv mieszkaniec Mławy wyda­
wał mu się. dla rvmu może. -
mdławy, z sąsiadami nie zada 
wał sic. na dziewczyny żadne 
nawet nie spojrzał, choć ta I o-
wa chętnieby za niego wyszła, 
iako, że trzydzieści morgów, 
toć zawsze ładne gospodarstwo 
ale Józio nic. chodził łeno po 
polu jak ten duch i marzył o 
przygodach Londona. Coś go w 
świat rwało, coś mu szarpało 
duszyczkę, aż wreszcie nie 
zdzierżył, wziął trochę grosi-
wa, niewiele tam tetro było 1 
puścił sie w szeroki świat. 

Koleją pojechał do pobliskie 
go miasteczka. Ludzie nieco go 
zainteresowali, znalazł pracę w 
jakiejś piekarni i parc tygodni 
spokojnie siedział. Ale znowu 
dziwna tęsknota wżarła mu się 
do duszy, związał wiec manat 
ki i ruszył w świat daleki, a nie 
znany. Przed oczyma miał clą 
gle mapę Polski, zwiedził cały 
szereg miast i miasteczek, oglą 
dał nowych ludzi, patrzał, jak 
mieszkają, jak żyją. jak chodzą 
w niektórych zatrzymywał sie 
na dłuższy nieco okres, tu 1 ów 
dzie popracował, edzie indziej 
znowu, nie mając już środków 
do życia, żebranina zdobywał 
chleb codzienny. Wreszcie za­
witał do Łodzi. Na dworcu na­
szego niegościnnego ynasta nie 
powitała go orkiestra ani kom 
nanja honorowa 28 Dułku Strz. 
Kan. Wałęsał sie wiec po dwór 
cu Łódź-Fabryczna. głodny i 

służyć w taki czas iak ta noc 
jest prawdziwą przyjemnością. 

— W takim razie nie pozo­
staje nam nic, tylko zapewnić 
panią... 

— Ponieważ pani była tak 
dobra dla nas, — przerwała mu 
Carlotta, — mój maż i ja my­
śleliśmy, że może Dani mogłaby 
zaopiekować sie mała przez 
dzień albo dwa. Widzi Dani, — 
wyjaśniała, spostrzegłszy wy­
raz zdziwienia 1 wahania na 
twarzy kobiety. — udajemy się 
z konieczności w gościnę do 
znajomych, którzy i tak mają 
dom pełen obcych. Wiemy z 
pewnością, że nas przyjmą, wie 
le osób jednak uważa obce dzie 
ci za nieznośny ciężar. A pani, 
iak widzę. lubi dzieci. 

Carlotta uśmiechnęła się w 
sposób jak najbardziej ujmujący 

— Kiedy nie wiem... — wa­
hała się jeszcze wieśniaczka.— 
Widzi pani... przepraszam, jak 
nazwisko? 

— Marston — odrzekła Car 
lotta. 

— Otóż. widzi pani. już dość 
dawno temu. jak moje własne 
dzieci powylatywały z gniazda. 
Nie wiem, czv nie straciłam 
wprawy. Ale musze powiedzieć 
że bardzo łubie te maleństwa, a 
panine jest strasznie miła. Mo-
żebvm ją i zatrzymała na dzień 
lub dwa. żeby państwu wygo-

obdarty, chciał zdobyć parę 
groszy na zaspokojenie głodu. 

FINAŁ. 
Łodzianie nie sa chętni do 

dawania datków, ale Stryjew-
ski był głodny. Najpierw więc 
prosił łagodnie, potem groźnie, 
a natrętnie, aż wreszcie poste 
runkowy zatrzymał go i aresz­
tował za natarczywa i natręt­
ną żebraninę, co orzewiduje 
art. 276 cz. I Kod. Kam. 

Wczoraj Józef Stryjewski 
stanął oskarżony z tego właś­
nie artykułu przed Sądem 
Grodzkim. 

— Żebrałem, proszę Sądu, 
przyznaje sie. Ale 1 płodny bv 
u mi 1 Łódź mi sie wcale nie po 
dobała, chciałem więc trochę 
pieniędzy na dalsza podróż. W 
świat chcę jechać, a środków 
nie mam. prace nie zawsze się 
znajdzie. Pracując zresztą mu­
szę siedzieć na jednem miejscu 
a ja chcę coraz dalei. coraz da 
lej... 

Sąd Grodzki skazał cierpią 
cego na głód przestrzeni Józe­
fa Stryjewskiego na leden mie 
siąc wlezienia. Wobec tego. że 
w więzieniu prewencvinem sie­
dział akuratnie całv miesiąc, 
został tedy zwolniony. Ale ma­
py Polski mu nie oddali, może 
wlec wróci pod strzechę rodzin 
na do Mławy, ożeni sie i będzie 
dzieciom a wnukom swoim opo 
władał o bohaterskich Drzygo-
dach, jakie miał w młodości, 
gdy puścił sie w podróż po Eu­
ropie a la Jack London. 

.1. Krzeckl. 

dzić. A czy nie będzie tęsknić, 
gdy pozostanie sama u obcych 
ludzi? 

— Wiem, że Dolubi panią 
bardzo prędko. A dla nas bę 
dzie to prawdziwe dobrodziej­
stwo. 

Carlotta zaczęła zaDinać rę 
kawiczki, jak gdyby oodkreśla 
iąc dojście do Dorozumienia. 

— Czy masz orzy sobie ja­
kie pieniądze. Dicku, aby zosta 
wić je pani Patch dla małej? — 
zwróciła się w pewnei chwili 
do Marstona. w snosób najnatu 
ralniejszy w świecie. 

— Zobaczę. — odpowiedział 
zbyt zaskoczony tem całem 
kłamstwem, aby móc się gnie­
wać. 

— O, niech sie państwo tem 
nie kłopocza. Nie DOtrzeba mi 
pieniędzy. Wcale sie nie oba­
wiam. Państwo nie wyglądają 
iakby się chcieli pozbyć1 córecz 
ki. Trzebaby mieć serce z ka­
mienia, aby porzucić tak słod­
ką dziecinę, jak ta. 

Malutki przedmiot tej roz­
mowy spał. nieświadomy rze­
czywistości. 

— Jak jej na imię ? — zapy-
tała pani Patch. gładząc delikat 
nie różowe Doliczki dziecka. 

— Carlotta. 
Marston drgnął pod tym no 

wym razem. i 
Dotknąwszy wargami czoła 
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TEATR 

śctf Marston pu 
kiem tempie P°. 
skim i poddał *E .IW!*<a - ̂ Ts 

czarnym s w v r n . -ta!M 
ta również nie bv M 

•-hi 0 r a z 

rozmowy i nie n i 

Drzedniei swei P 
szenia Marstona. 

: towJ A M E R A L N Y-
1 b «Jdz leT! y s t w a " . komedja F. Loru 

^ wieczorem, w czwarte 
Z a>wski" zrany będzie w środ 

> r ^ a c n

ł ł t l d n l " 1 W n I e d Z l e l ? ° S O d Z 

l0StlM-aktLkitrUnkiera
 A 1eksandra W( 

w a sztuka Jana Sarment p. * Clęj,,..; 

TEATi 
^ t r a , ; R POPULARNY. 

4 b«4zic ^ Z W a r t c k o godz. 8.20 wieca 
uvtawe 3 w y trasedja w. 



owego w Sisiei 
cha pod ciężarek 
IZĄ: 

rozeszła 
lcholskich 
wypadku, 
państwo-

ki, zatrud 
JCrzosowi-
kcyn. 
w godzi-

ch wraz 
i do lasu, 
j jamy, w 

: h : 

„T! C f i 0* Sir. 5 

S P O R T " 
Pracowano barw" 
wykopano w zamąfl 
dół 2 metry g!*?'50^ 
nie zdołano PTVfci> h0fi-, j 

Leśniczy, nie f^Zlelny ltlQCZ 
co mu grozi, filC% 

z—Poznań—Warszawa 
w piłkę koszykową. 

ii. 
vć parę 
e głodu. 

:hetni do 
Stryjew-
:rw wiec 

groźnie, 
cie poste 
> i aresz-
i natręt-
zewiduje 
n. 
ryjewski 
go właś-

Sadem 

ze Sądu, 
odny bv 
le nie po 
c trochę 
(dróż. W 
środków 
wsze się 
sztą mu-
i miejscu 
coraz da 

ł cierpią 
mi Józe-
:dcn mie 
tego. że 
nem sie-
miesiąc. 
Ale ma­

rli, może 
le rodzin 
i będzie 

roim opo 
orzygo-

nfodości, 
t po Eu-
i. 
teckl. 

nadchodzącą niedzielę 
we się w Warszawie 
Tmiastowe spotkanie w 
koszykową między naj-
jni zespołami koszykowe 
irszawy, Poznania i Ło-

o puhar 
®\y przez Państwowy 

dołu, położył sie * 
czął manipuli 
jamy kijem, 
ziemia, przy 
sliwego tak 
ducha wyzionął. 
rzy natychmiast & 
walsi.iemu na 
już tylko 

martwe * 
Zastosowano wsẑ " 
tunkowe, jednak 

Tragicznie 
ledwie 32 lata 
w i ł żonę i - ! ' o n n e " | ro jek tu 1

r

a " ' ^ " n a , : > A l c w L 0 ^̂ KSi,0 Warcie sezoru> 
ozeeranT, e p o g o d a d o o i -

ostanie w Ło-
a r z ^ k l e spotkanie foot 

Urząd Wych. Fizycznego. Tur­
niej ten rozpoczyna się w sobo 
te, lecz finały odbędą się dopie 
ro w niedzielę. Łódzki Okr. Zw 
Gier Sportowych delegował na 
te zawody mistrza i wicemi­
strza Łodzi Absolwentów i Y. 
M. C. E. 

Sześć ofiar dzenW 
4 osobyiĄ 

Donoszą narri * 
o tragicznej śfflk 
go kupca Moji 14 b. m. w łaś 
Dawid Helirei 
niósł policji. 
Mojżesz Diver 
wychodzi 

z mieszW 
Ponieważ niieszk* 
knięte wezwano y 1 

funkcjonariusze P 
do wnętrza, stw 
ver nie żyje I L_ 
wskutek zaczadflF 
waż ciało denata 
zmarznięte, Icka 
ustalić kiedy ni 
Według krążą 
D!ver popełnił 
którego tłem m 
ciążące na lego 
opieczętowano i 
się prokuratura, 
donoszą o za 
osób w Hlcszc: 
poniosły 

3 09 
gospodarz Teo<3 
żona Maria ora 
vel Samiec. 
dora Dndara zd 

feg nie odstraszy piłkarzy. 
terwsze jaskółki nowego sezonu. 
e klnK, • i > a d u ^ e m y dwa i balowe między dwiema druży-

•Ukarskie w Łolnami lokalnemi. Turyści bez 
względu na pogodę otwierają 
sezon piłkarski w przyszłą nie­
dzielę meczem 

z Polonia warszawska. 

* i l ePsi gracze uciekają z Łodzi. 
heglowski w Krakowie. 

Turystów 
0 K u w barwach fio-n a Pozycji prawego 
,o t"ymał posadę w 

Jak « ? u 5 2 C z a "a stałe 

-u ^ 7 ' a n l n e m i swe-
wVstcP0Wal w K s 

Podgórze. Obecnie Węglowski 
najprawdopodobniej występo­
wać będzie w Wiśle krakow­
skiej. Wskutek wyjazdu Wę-
glowskiego, Turyści ponoszą 
dużą stratę, gdyż Węglowski 
był bardzo cenną jednostką w 
linji ataku fioletowych. 

- x — 

Union zaproszony 
nc* rewanż do Warszawy. 

"a\rS°wa Unionu 

*anieTla,na rewa,K>0 

To J A J O W E przez ŁV2wiarzy. Urno 

Sport 
polska 

wa podpisana została jeszcze 
w niedzielę w czasie pobytu 
W. T. Ł . w Łodzi. 

w kilku słowach. 
M a r 

N A S I O N A , r ? > 
warcywns. i kwf»*i 
Ui I I prtyi v o ; 

nic v, pn 

prnwadzon* j 
Iw Ł Ę C Z Y C Y , • 

łelet 
Iw Ł O D Z I , ul. «' 
teLóS-So-Cennikir0"1 

Dr. H E 
UŁ. N A W R O T 3. 

Choroby skórne ' 
Przyjmuje do 10 *. 
w nledz. I I — 2 P" 1 

dla niezamoż. CE' 

g losowa ła w 
% M a v i s a Angljc. 

ET* że «n . ? w a n c d o w i a -

I? *Vbon*eKt>
 Polska ma 

! > * t p

u fnicisca spotka­
jąc e n odbędzie się w 
nHSpL.nainrawdopodob-

, n i a { vch kortach Le 

' a ?rao C z a s u L r ,°śna by 
Ratki y Górnośląskich 
D o S 0 ' k tórzv jak 

Ji C i powali do Polo 
l r aWm n e l i D ° d zarzu 

V« b a f ł

z a w o d o s t w a i 
•• 2. p a / a soec. komi-
noi* ' k sie obecnie 
Sc. P 5 0 w v Wydz. 

^wał ' • P- N. sprawę >0si<-'dzPMa
 s w e m °stat-

?' Drz"1." 1 z d vskwal i f i 
' h a i pL c , l a c : Jednego ro-

••ałac Jednoczę 
z powyższą 
zostali dwaj 

'°nknS- S D o r t o w i w sto 
K o w i e Polonii war-^Auer^sz;,ilotrowski i Ma-

i< udzielono na-
P T * U Z a ś d r " ? i o< Dr. M. GM 

Choroby 
f> 

J i i ^ Dra,. odsunięty 
k ł o w e j na 

skórne 
riylmujł 12—* 

tęsknić, 
[ obcych 

bi panią 
nas bę-

jrodziej 

oinać rę 
odkreśla 
ienia. 
sobie ja-
)V zosta 
ałej? — 

chwili 
najnatu 

wiedział 
całem 

;ię gnie-

two tern 
zeba ml 
lie oba-
/glądają 
: córecz 
e z ka-
ik słod-

tej roż­
ny rze-

- zapy-
delikat 

teka. 

tym no 

ii czoła 

dziewczynki, 
stowała sie i z 
zwróciła sie ku 

— Za dzień a 
znać o sobie. — 1 

dząc. Ody tylko, 
mogli jakoś czas 
Nie mam słów ' 
nani naszej wdzi* 
dobroć 

— E. co zno^ 
ła ręką kobiecin*-
skania koronv m? 
musiała potriidz'^ 
więcej. — W y P ^ -
do wyjścia. —• t 
znają? No. to i 
nia. Bardzo iest*, « 
że państwo trafi'' 

ni' 

'ozS.roku. 
D rzeźv," s k l światek pił-
H rni^ a o s t a t n i o niela 
- J»anowicie członek 

tamtejszego Wydz. Gier i Dys­
cypliny p. Bocheński został za 
wieszony w czynnościach 
przez prezesa Pozn. Zw. Piłki 
Nożnej za nieprzestrzeganie 
tajemnic uchwal Wvdz. Gier i 
Dysc. Sprawa ta wywołała du­
ża sensacje w sferach sporto­
wych Poznania ze względu na 
osobę c. Bocheńskiego, znane­
go działacza sportowego. Wy­
mieniony odwołał sie do Zarżą 
du P. Z. P. N. i w skardze swej 
podaje, że prezes Pozn. Zw. 
Piłki Nożnej samorzutnie za­
wiesił go w czynnościach bez 
uchwały zarządu. 

(—) Kalendarzyk rozgry­
wek ligowych przewiduje pier 
wszy mecz w dniu 17 marca, 
jednak w sferach ligowych oma 
wiana jest obecnie SDrawa prze 
sunięcia terminu, ze względu 
na fatalny stan boisk i trwają­
ca zime. co spowodować może, 
że boiska beda niezdatne do 
gry. Warstwa ziemi zamarznie 
ta jest na 1 i pół metra i dużo 
ieszcze czasu upłynie, zanim 
boiska powrócą do normalnego 
stanu. 

(—) Arne Borg pobił w Brus 
bane rekord światowy na 1000 
yardów, osiągając czas 11:54.4 
Niezmordowany ten pływak 
startował na jesieni w Japonjl 
następnie odbył tournee po Chi 
nach. potem brał udział w sze-

„Adjutant Cara 
na ekranie „Casina '. 

Film posiada zwartą i dość 
oryginalną konstrukcję scenarju 
sza. Wykonany jest nowemi, 
oryginalnemi sposobami f i lmo­
wania według pomysłów reży­
sera. 

Zasadniczy wątek dramaty­
czny, ilustrujący grozę podziem 
nej roboty rewolucjonistów zo-> 
stal ujęty 

dość pomysłowo. 
Operowanie tematycznemi 

kontrastami, podkreśla tragizm 
sytuacji. Zmienność faktów i 
umiejętne ich zestawienie uwy­

datniają wyraźnie ciekawą psy­
chologię osób działających 

Rolę główną kreuje Iwan 
Mozżuchin. Gra jego przyku 
wa uwagę widza, absorbuje i 
emocjonuje. 

Dzielnie sekundowała mu 
piękna Włoszka Carmen Boni. 
Piękność jej jest nietylko w ca­
łym tego słowa znaczeniu nie­
skazitelna, ale przytem 

iotogeniczna. 
Ilustracja muzyczna umiejęt­

nie dostosowana. (e.) 

Najgorsza rzecz. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.28. Zurych 58.30, 

Berlin 46.975 — 47.375, wypła­
ta na Warszawę, Katowice i 
Poznań 47.15 — 47.35. Wiedeń 
czjeki 79.59 — 79.S7, Praga wy­
płata na Warszawę 377.07 i 
pół — 379.07 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.29, Holan­
dia 12.11 i 11/16, Francja 124.22 
Bclgja 34.93 i pół. Włochy 
92.68, Niemcy 20.44 i 5/8, Szwaj 
carja 25.23 i pół, Praga 162.62, 
Wiedeń 34.54, Warszawa 43.28 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.22. N. Jork 25.59 i 
pół, Szwajcaria 492.25. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 

Sąsiad 11 — Co było najgorszą rzeczą w potopie ? 
Sąsiad I I t — To, że ludzie nie znali wtedy parasoli. 

regu zawodów na Filipinach i 
Hawa.i. a obecnie odnosi trium­
fy w Australii. 

(—) Stan tabeli po uwzględ 
nicniu ostatnich wyników w 
grach o puhar w koszykówkę 
przedstawia sic następująco: 

pkt. gier s t koszy 
1. YMCĄ . 5 5 220:91 
2. Absolwenci 4 4 167:52 
3. Turyści 3 4 148:63 
4. Odrodzenie 3 4 148:76 
5. ŁKS 3 4 133:63 
6. Przyjaciele 3 4 139:78 
7. Triumf 3 4 111:70 
8. TUR 3 4 97:50 
9. Poznański 2 5 140 M2S 

10. ŁTSO 2 4 1Q3:90 
11. WKS 2 5 130:146 
12. St. Młodz. 2 4 102:137 
13. HKS 2 4 73:101 
14. Widzew 1 4 71:112 
15. Kilińskiego 1 4 54:164 
16. Kadimah 3 43:103 
17. Przcmysłówka 3 35:125 
18. Hasmonea 4 47:162 
19. Zjednoczone 5 43:190 

(—) Budapeszt. Hungarja — 
Ujpesti 2:2. Ferencvarosł — 
Kispesti 5:3. I I I KUreblt — Nem-
zeti 2 :1. 

Praga: Slavia — Teplitzer 
FC 8:0. Sparta — Victoria — 
Źiźkov 7:1. Bahemians — Klad 
no 1:0 (mecz przerwany). 

Wiedeń: Mecze o puhar: 
Wacker — FAC 2:2. Admira — 
Slovan 1:1. 

Laura La Plante-
rekrutem!... 

Świetna artystka jako 
„jedynaczka pułku". 

Tego jeszcze nie bvło! Lau 
ra La Plante rekrutem! W ca­
łym rynsztunku boiowym. z 
plecakiem, menażka, bagnetem 
karabinem i w stalowym heł­
mie na głowie. Największym 
iej „wrogiem" jest 

sierżant-szef. 
bezwzględny tyran, nie mogą­
cy zrozumieć, że poza czysz­
czeniem bronj^ odliczaniem w 
szeregu, marszem, biegiem etc. 
moga być dla niei ważnlejs/e 
sprawy, dla których biedactwo 
..wlazło" w mundur. I kto wie, 
iaki obrót wzięłaby iej ..karje-
ra" wojskowa gdyby nie szczę 
śliwy traf, że ojciec lej jest pnł 
kownikicm i w dodatku dowód 
cą pułku. Przepustka to grunt 
i tarapaty skończone, tein bar­
dziej, że narzeczony iej taki 
sam .zamazany" rekrut, juk o-
na, zpsiaje oficerem i nnżs ia, 
nośiubić. Cały ten awans od­
bywa sie w 

błyskawicznem tempie 
w filmie „Jedynaczka filmu", 
świetnym melodramacie wj ' -
: w orni Univcrsal Picmros Cor 
ooraLon. (e^ 

25.00 i pół. telegraficzne wy­
płaty na Warszawę 57.69 — 
57.S3 i poł. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 25. 2. Amerykań­

ska, zamkniecie: styczeń 10.25, 
luty 10.23, marzec 10.25, kwie­
cień 10.30, maj 10.37, czerwiec 
10.37. lipiec 10.4, sierpień 10.36 
wrzesień 10.32, październik 
10.28. listopad 10.26, grudzień 
10.26, loco 10.54. 

Liverpool, 25. 2. Egipska, 
zamknięcie: marzec 17.59, maj 
1S.08, lipiec 18.38, październik 

18.49, listopad 18.67, grudzień 
18.66, loco 18.25. 

Nowy Jork, 25. 2. Amery­
kańska, zamknięcie: marzec 
20.28 — 20.31, kwiecień 20.30, 
maj 20.32, czerwiec 20.18, 11- ' 
piec 20.03 — 20.05, sierpień 
19.96, wrzesień 19.89. paździer­
nik 19.82—19.83, listopad 19.83 
loco 20.55. 

Nowy Orleans, 25. 2. Ame­
rykańska, zamknięcie: styczeń 
19.58, marzec 19.51 — 19.52, 
maj 19.70. lipiec 19.78 — 19.80. 
październik 19.56, grudzień 
19.57, loco 19.37. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa,, 26. 2. — Tranzak 

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa-
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny rynkowe: żyto 35 — 
35.50, pszenica 46.50 — 47, jęcz 

57.72 — 57.86, czek na Londyn 1^;"^'browarny 34.75 — 35.75, 
na kaszę 32.50 — 33.50, owies 
jednolity 33.75 — 34.75, groch 
victoria 68 — 80, — polny 42 — 
50, rzepak 87 — 89, koniczyna 
czerwona 140 — 170, — biała 
240 — 290, seradela 57 — 60, 
łubin niebieski 23 — 25, mąka 
pszenna 65 proc. 67 — 70, — 
żytnia 70 proc. 49 — 50, otręby 
żytnie 24 — 24.50, — pszen. 
średn. 26.50 — 27.50, — grube 
28.50 — 29.50, kuchy lniane 48 
— 49, — rzepakowe 39 — 40. 
Obroty małe. Usposobienie 
spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto 

a a ł t s p n y c h I 

W i e l k i podwójny p r o g r a m 

I. Spowiedź Uczciwej Kobiety 
Dramat. 

W roli głównej: P O L A NEGRI I OSKAR BEREGI 

I I Wpaniała komedja pełna t.mp.ramen. i rozmachu 
w S-lu aktach: 

Spryt i Nóżki „ĴJSl&w 
Pociątak od g. 4.30. w soboty i świata o 12 w pni. 
na piarwsiy seans wsiystki* mtejsaa po 50 (rojzv. 

A T R MIEJSKI. 
^ v artekf a ' l y b ę d z l e d z i ś wieczorem o-

Vch, w Piątek wieczorem po cenach 

1 v i e «o^m l i : i e r i c ą 1 J a r k c > w s k * d a ł i y 

Patrzyła za -.^ 
niwszy oczy dło" 
gła jednak, jak 
starannie wycia? 

Po cenach popularnych— 
ra 

co najważniejsze". 
^Uka p u 7 W ą Teatru Miejskiego będzie 
' To Rylskiego Mikołaja Je-

O I 6 V

N A I W A I N I E J S Z E ' . Reżyseruje K. 
ważniek ą l 0 l c m c & k ą t w o r z y Jan 

w Wmie!f y c, h r o l a c h wystąpią: Marja i & r acy „ii dama będzie na Jubileusz 
t f r J arkor T u k i e l t e J aiakomltei artyst-

Rozdzla'' ^ 

Dalsze nlen"""* S z 

. « r . o n »fjt $ 
kiem tempie P° %<r ^łyn 

skim i poddał s * , , , ^ o5**W B ł a y b c d z I e w $ r o d ( f 

? Doł u d n , i 7 b o t ( ? 1 w niedzielę o godzi-

KAMERALNY. 
a F. Lons-

wieczorem, w czwartek 

czarnym swvm 
ta również nie B» J 
rozmowy i nie v°m 
DRZEDNIEJ swei n r j 
szenia Marstona- m 

% H 4-aktc- k I e m Aleksandra Wę-

c i ^ a "tukajana"śa7rn"en"t P! t 
TEAT] «kię R POPULARNY. 
beflV,<1 ^2wartek 0 godz. 8.20 wieczo-

™»We 3 wy. trasedja w. 5 

aktach 13 obrazach Williama Szekspira „Romeo 1 
Julia", która dotychczasoweml przedstawieniami 
ugruntowała sobie powodzenie. 

W piątek o godz. >8.20 wieczorem oraz w so­
botę i niedzielę o godz. 4.20 po poł. 1 8.20 wiecz. 
wraca na afisz arcywesoly wodewil „12 żon ,ła-
feta". Bilety na wszystkie przedstawienia w ka­
sach teatru przy ul. Ogrodowej 18 1 w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ W TEATRZE POPULARNYM. 

Chcąc udostępnić poznanie arcydzieła literatu­
ry klasyczne) Williama Szekspira „Romeo I Julja" 
laiknalszerszym sferom młodzieży szkół średnich 
urządza dyrekcja Teatru jutro t. J. w środę 27 b. 
m. o godz. 4-eJ po południu specjalne przedstawię 
nie szkolne po cenach najniższych od 50 gr. do 
1 zl . Bilety nabywać można tylko w kasie teatru 
przy ul. Ogrodowej 18 w godzinach od 10 rano 
do 10 wieczorem bez przerwy. 

„ROMEO I JULJA" W SALI GEYERA. 

Od piątku do niedzieli włącznie w sali Oeyera 
grana będzie tragedja werońskich kochanków „Ro 
nieo I Julja" w 5-ciu aktach 13-tu odsłonach. B i ­
lety Już do nabycia w kasie teatru na miejscu, 
Piotrkowska 295. 

KONCERT NA DWA FORTEPIANY. 
Zapowiedziany na nadchodzącą niedziele, dnia 

3 marca 14-ty koncert mistrzowski Roberta Ca-
sadesusą oraz Gaby Casadesus na dwa fortepia­

nu wywar ł \ śród melomanów naszego miasta 
wielkie zainteresowanie. Niezależnie od tego p. 
Robert Casadesus zagra oddzielnie szereg utwo­
rów fortepianowych solo. Początek koncertu o 
got'z. 4-eJ po południu. Bilety sprzedaje kasa Fil­
harmonii. 

:o: 
RADJO-KĄCIK. 

Wtorek, 26-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 

; 13.00 Komunikaty: rolniczy I me 
teor©logiczny; 14.50 Komunikaty: meteorologicz­
ny, gospodarczy I nad program: lft.00 „Chwilka 
loinlcza"; 16.15 Program dla dzieci. P. Wanda 
Tatarkiewicz omówi „Listy do dzieci". 17 00 Od­
czyt z działu „Sport I wychowanie fizyczne" p. 
t „Narodowy sport strzelecki" — kpt. Cz. Że­
lazny; 17.25 Transmisja odczytu z Poznania; 17 55 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa OzimUł-
sklego; 18.35 Recytacja poetycka z Katowic: 1S.50 
Rozmaitości; J9.50 Transmisja opery z Poznania. 
W przerwie komunikat teatrów miejskich: Po 
transmtsil komunikaty: lotniczo-meteorologłczny. 
policyjny, sportowy, nad program, komunikat P. 
A T oraz retransmisja ze stacyj zagrań, na apa-
ratach „Marconi". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27j, W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Unickiego (Wóhzań-
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J 
Hetmana (Młynarska 1), J. Kahana (Alek 
sandrowska 80). (p) ~ - - -, 

DEWIZY PRZEWAŻNIE MOC 
NIEJSZE. 

Tendencja dla dewiz na ze­
braniu giełdy walutowej popra­
wiła się nieco, większość bo­
wiem dewiz obiegała po kur­
sach wyższych, niż sobotnie. 
Obroty były 

bardzo ożywione, 
doszło nawet do tranzakcyj nie­
zmiernie rzadko notowaneml de 
wizami na Budapeszt po kursie 
mocniejszym o 2 gr., nie obraca­
no jednak wcale dolarami St. 
Zjednoczonych. Zwyżki osiąg­
nęły dewizy na Londyn 1/4 gr. 
na 1 luńcie, na Paryż pół gr„ na 
Szwajcarję 1 gr. i na Wiedeń 2 
gr. Utrzymały się dewizy na 
Nowy Jork, Pragę i Sztokholm, 
niżej ceniono tylko dewizy na 
Holandję o 1 gr. i na Włochy o 
półtora gr. 

POŻYCZKI PREMJOWE ZNIŻ­
KOWAŁY. LISTY ZASTAW­

NE NIEJEDNOLICIE. 
Z papierów państwowych 

zniżkowały wskutek małego po 
pytu przy wzmożonem zaofiaro­
waniu obie pożyczki premjowe^ 
Nieznacznie tylko obniżyła się 
0 25 gr., 4 proc. Poż. Inwestycyj 
na, większą stratę — 1 zł., po­
niosła Dolarówka. Inne poży­
czki wraz z 7 proc. Stabilizacyj­
ną zakupywane były chętnie po 
kursach niezmienionych. Pry­
watne papiery lokacyjne cieszy 
ły się dużem zainteresowaniem 
1 nader licznemi obrotami. Róż­
nice kursowe nie były w tym 
dziale zbyt poważne, aczkol­
wiek ogólna tendencja ukształ­
towała się niejednolicie. Moc­
niejsze były 4 i pół proc. 1. z. 
ziemskie o 10 gr. i 4 i pól proc. 
m. Warszawy o 25 gr., obniżyły 
się w cenie 5 proc. m. Warsza­
wy o 25 gr. i 10 proc. m. Siedlec 
o 50 gr. Po niezmienionych kur 
sach nabywano 8 proc. 1. z. ziem 
skie, 8 proc. m. Warszawy i 8 
proc. m. Kalisza. Na rynku o-
bligacyjnym pojawiły się 5 I pół 

r notowane zresztą 
niskim kursie. 

po dość 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Po raptownej zniżce kursów 
większość akcyj dała się zauwa 
żyć na zebraniu giełdy akcyjnej 

znaczna poprawa. 
Obroty były wprawdzie w dal­
szym ciągu skromne, tendencja 
jednak dla akcyj wzmocniła się 

znakomicie, w każdym niemal 
bowiem dziale szereg papierów 
osiągnął pokaźne zyski. Naj bar 
dziej skłonne do stabilizacji 
swych kursów akcje bankowe 
drobne tylko wykazały zmiany, 
gdyż większość to jest, Bank 
Dyskontowy, Handlowy i Zw. 
Spółek Zarobkowych obiegała 
po kursach dotychczasowych. 
Zwyżkował jednak najruchliw-
szy Bank Polski o dalsze 50 gr. 
Z akcyj chemicznych obracano 
tylko Spiessem po kursie nie­
zmienionym. Poprawił się za to 
kurs akcyj elektrycznych Siły i 
Światła o 1 zł. Mocną tenden­
cję wykazały też poszukiwane 
akcje Warsz. Tow. Fabr. Cukru, 
poprawiając swój kurs o 1 zł. 75 
gr. i pokrywając w ten sposób 
wszystkie poniesione uprzednio 
straty. Jedynie akcje kopalnia­
ne Węgla, będące od szeregu 
dni w ciągiem zaofiarowaniu, 
sprzeciwiły się ogólnej tenden­
cji I obniżyły jeszcze o 1 zł., sła­
be były podobnież dla tej sa­
mej przyczyny w dziale meta­
lurgicznym Starachowice, które 
straciły dziś znów 75 gr. Wy­
żej płacono jednak o 2 zł. za o-
bie serje Ostrowca. Z akcyj 
włókienniczych doszło do tran­
zakcyj Zawierciem po kursie 
wyższym o 50 gr. Akcjami ce-
mentowemi. naftowemi i handlo 
wemi nie obracano. 

Dr.meó.H. LUBICZ 
powrócił 

nllcs Cecfelolina 43, lei. 41-32. 
SpfcliH«f» chorób skórnych wene­
rycznych I oincrofitclnwych. Naśwle 

tlanle larnoa kwarcowa. 
Ola pin od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvlmule od rndi, 8—10 I od 5—& 

od 5 - 7. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln iana 25, t e l . 26-87. 

, . SnecłsIMa chorób skórnych ł wene-

proc. oblig. m. Warszawy z 1926 r V C ł n y C , Ł E , « f c , r o , e r « « » » Ł Leczenie 
LAM NA KWARCOWA. 
LAMPA KWARCOWĄ. 

Prtvlrmi!e od eodt 8—10. 12—3 I 
w niedziele I *wleta od 0—1. 

Panic od 4—5. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I PIELONA 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-M 
Przyjmule od z. 9 — I 1 od 6 

dla pań od 4 — S. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 
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J e d z 
ile ci smakuje! 
Wzorem urody— 

piękność wiejska. 
Ostatnie hasło mody 

kobiecej. 
Pulchność staje się znowu 

modna — co za radosna wieść 
dla pań, które skłaniają się do 
tycia! A w tym kierunku skła­
niają się właściwie 

większości kobiet. 
Dziś jednak uchodzi to za rzecz 
zdrożną, której się panie wsty­
dzą. A nawet w kole najzażyl-
szych znajomych przyznaje się 
młoda dama do skłonności do 
tycia tylko- wówczas, jeżeli jej 
nieskazitelnie wysmukła linja 
świadczy zaszczytnie o skutecz 

. nem zwalczaniu niemodnej 
skłonności. Ale teraz z występ­
ku ma stać się cnota: oto nasta­
je pulchna moda! Panie może 
będą z tego zadowolone, ale no­
wa moda nastręcza Im zapewne 
sporo kłopotu. Przedewszy-
stkiem naturalnie będzie cho­
dziło o rozwiązanie 

problemu garderoby. 
W tem trudnem położeniu każ­
dej kobiecie wpadnie niewątpli­
wie na myśl to, co w trudnem 
położeniu kobiecie zwykle na 
myśl wpada: 

— Nie mam co ubrać! Muszę 
sobie sprawić nowe suknie, aby 
zamarkować pulchność! 

A później oczywista rozpocz­
ną się kurację dotłuszczające. 
Nowe przykazania będą brzmią" 
ły: Rozpocznij dzień od zupy 
owsianej! Jedz, 

ile ci smakuje! 
Objadaj się ciastkami, słodycza­
mi, tłuszczem, mięsem i mącz-
nemi potrawami! śpij dowoli i 
to możliwie jak najwięcej! 

Wzorem urody stanie się 
piękność wiejska. 

Jak wiadomo dziewczęta i mło 

APOLLO 
Konstantynowska 16 

Dziś i dni następn. 
Początek seansów codz. o n 3, 
w soboty niedziele i święta o 

godzinie 12 ei. 
Na pierwszy seans wszystkie 

tnieisca nn 50 eroszy. 

i 
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Wielkie arcydzieło wytwórni „United Art ist" 

C Y R K 
Pełna niesłychanego humoru komedja, o silnym podkładzie dramatycznym, obfitująca 

w nieskończoną ilość emocjonujących arcy-sensacyjnych momentów. 

W rob głównej: C H A R L I E C H A P L I N 
Orkiestra symfoniczna pod kier. C. KANTORA 

NASTĘPNY P R O G R A M U ! Wielki film z życia dzisiejszego Ze W ZmySfÓW 

Piękna pogoda na obstalunek. 

i 

„Trudno! Pogody obstalować 
nie można!" — jest to zdanie, 
które słyszy się często, jeśli 
deszcz spotka kogoś podczas 
spaceru, jeśli projektowana wy­
cieczka na nartach skończy się 
odwilżą, a panna młoda obudzi 
się w dzień swego ślubu i usły­
szy deszcz, monotonnie kapiący 
na dworze. 

A jednak można sobie 

Intratny z a w ó d amerykańskiego specjalisty. 
Ludzie zupełnie „wybrać" pogodę. 

Są — podobno — ludzie obda­
rzeni tą szczęśliwą zdolnością, 
tak przynajmniej utrzymuje sta-

po-pogody. 
ważni 

proszą o dobrą pogodę, 
jakgdyby za pomocą prostej 

de kobiety wiejskie odznaczają 
się tą specyficzną tuszą, której 
daleko od chudości, a zarazem 
od — otyłości Owa jędrna peł 
nia kształtów, cecha ^jrawdzl-
wej kobiecości, zacznie znowu 
królować na całym świecie 1 
Zniknie natomiast typ wychu­
dzonej chłopczycy, która swem 
podobieństwem do mężczyzny 
ma dostarczać nowych dresz­
czów zblazowanemu ł zwyrod­
niałemu mężczyźnie. 

Wiosna nadchodzi. 

3) Jasny płaszcz 
dzwonkowego. Kołnierz 
szycie rękawów z lisa. 

kroju | 4) Kostium z bronzowego 
i ob- jersey. 

5) Suknia domowa., 

6) Dziecięca sukienka z bia­
łej i niebieskiej Crepe de Chi-
pe'y. 

popo-'>7) Elegancka suknia 
łudniowa z satin riche. 

8) Sukienka z jasnoniebie­
skiej Crepe de Chine'y. 

Książę humoru, Reginald Denny, artysta komediowy 
wytwórni „Universar* ukaże się w filmie pod atrak­

cyjnym tytułem „Wszystko z miłości!" 

ry „weteran pogody" Patrick 
Connor z Kansas City w stanie 
Missouri, a nawet zaznajamia 
nas z tem w czasopiśmie „Ame­
rican Magazine". 

Od lat trzydziestu pięciu jest 
— rzecz można — rządcą pogo­
dy w Kansas City, a ogół miesz­
kańców nietylko zasięga jego 
porady, ale obstalowuje u nie­
go pogodę według indywidual­
nego gustu swojego, i czyniąc go 
za nią odpowiedzialnym, jest 
stałym abonentem jego poradni. 
Telefon w jego mieszkaniu 
dzwoni bez przerwy: „Jest pan 
okropnym człowiekiem, panie 
Connor, przepowiedział pan na 
dzisiaj słońce, a tymczasem 

deszcz leje 
strugami! — Connor odpowia­
da na to z całą powagą: „Przy 
następnej zabawie ogrodowej 
zechce mnie pani powiadomić 
wcześniej, abym mógł wybrać 
dzień odpowiedni". 

Kierownik biura pogody uwa 
ża za rzecz możliwą dostarczyć 
ludziom pogodę, jakiej potrze­
bują. Obśtalunki napływają do 
niego codziennie. 

Pewnemu kupcowi w Oklo-
hama n. p. telefonuje się (na ra­
chunek jego) co tydzień, jaka 
potfoda będzie następnej sobo­
ty. Do tych wskazówek kup­
ców stosuje swoje ogłoszer.ii. 
Przy widokach na dobrą pogodę 
wydaje więcej pieniędzy na o-
głoszenia, • przy niepogodzie 
ogranicza swoje wydatki na cel 
ten przeznaczone. 

W stanie Missouri cała serja 
przemysłowców nie ogłasza 
handlu detalicznego, póki nie 
zaznajomi się z proćnostykanr 

maszynerji powstrzymać można 
było nadciągające chmury i 
deszcz. 

Tymczasem przepowiednie po 
gody określać można tylko na 
przyszłości. Prognoza zmiany 
pogody ustrzec może wielu lu-
d*i od poważnych strat pienięż­
nych. Stąd właściciele kwia­
ciarni,- importerzy produktów 
żywnościowych stanowią naj­
większą liczbę stałych abonen­
tów podobnych biur. 

Ludzie w biurze Patricka Con 
nora zasiągają najrozmaitszych 
informacyj. Wybierając się w 
podróż, chcą wiedzieć zgóry ja­
ka będzie pogoda w miejscowo­
ści, do której się udają, ażeby 
zapakować odpowiednie do oko 
liczności 

ubranie. 
Connor twierdzi, że tylokrotnie 
udzielał swej pomocy w postaci 
rady przy pakowaniu kufrów, 
że dziś wic co do najmniejszego 
szczegółu jakiemi wskaEÓwka-
mi ma służyć. 

Zdarzało się, iż mógł obiecać 
pannom młodym z całą pewno­
ścią, że goście ślubni dostać się 
będą mogli do domu weselnego 
bez obawy 

przed deszczem; 
innych znowu uprzedzał we 
właściwym czasie o koniecz­
ności postawienia daszka na 
podjeździe dla uchronienia tua-
let wysiadających z samocho­
dów pań. 

Patrick Connor uprzedza tak­
że teatry o mającej nastąpić 
zmianie aury, aby zawczasu u-
regulować mogły temperaturę 
widowni. 

Amatorzy sportów myśliw­

skich i łowienia r y t wędką na 
początku tygodnia informują się 
0 pogodę, jaka będzie w ciągu 
ostatnich jego dni. 

Najpilniej informują się gospo 
dynie domów w czasie jesien­
nym, gdy chodzi o zaopatrzenie 
się 

w węgiel na zimę, 
a i wiosną napływają liczne za­
pytania zainteresowanych w 
kwestji stwierdzenia jak długo 
wystarczyć mogą posiadane za­
pasy opału. 

Zdarzyło się kiedyś, że z po­
wodu inauguracji nowego mostu 
nad rzeką Missouri zażądano 
od Connora sześć tygodni na-1 
przód, by wybrał zawczasu 
dzień na uroczystość w którym 
mógłby zagwarantować nieza-
mąconą pogodę. Nieszczery 
prorok biedził się bardzo nad 
trudnem zadaniem. Przejrzał 
sprawozdania meteorologiczne 
ostatnich lat trzydziestu ośmiu, 
wybierając dni, które w danej 
porze roku odznaczały się naj­
piękniejszą pogodą. Następnie 
zaś z szeregu uprzywilejowa-

| nych dni ustalił jeden szczegól­
nie szczęśliwy. Przepowiednia 
ziściła się wspaniale. Dzień mi­
nął 4 

bez chmurki 
1 uroczystość powiodła się zna­
komicie, i .v 

Są tylko dwie klasy ludzi, 
które pragną deszczu. Jedna z 
nich to rolnicy, lecz i oni także 
życzą sobie deszczu tylko cza­
sowo. Druga — to fabrykanci 
parasoli, płaszczów nieprzema­
kalnych i kaloszy. Nie byliby 
przeciwni stałej słocie. Stano­
wią liczbowo ogromny odsetek 
klienteli biura meteorologiczne­
go, dowiadując się ustawicznie, 
które dzielnice będą najczęściej 
nawiedziane przez deszcze. 

Reszta ludzkości pragnie 
tylko słońca. 

Nawet sławni lekarze-chirurdzy 
uzależniają swoje operacje od 
pogody, utrzymując, że w cięż­
kich wypadkach szanse pacjen­
ta wytrzymania zabiegu chirur­
gicznego są znacznie mniejsze 
przy niżu barometrycznym I 
zmniejszonem ciśnieniu powie­
trza. Dwa znane szpitale ame­
rykańskie żądają codziennego 
zawiadomienia ich o zmianach 
barometrycznych, dla zaobser­
wowania wpływu jaki wywiera 
ją na odżywienie i zmiany tka 
nek ciała ludzkiego. 
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fWłkcia: Zawadzka I. — Admlni-
I*: Piotrkowska 11. — Teleto-

oy: 38-28. 228 I 229. 
' lub lego zastępca oraz 

•^to wydawnictwa przyjmują 
Wdztay 1 do 2 po południu, 

1 prenumeraty i 
la w Lodzi 3 zt 20 gr 

Prowincji 4S0, zagranica 930 
Odnoszenie do domu 40 er. 

taft nadesłane bez oznaczenia 
i uwalane sa za bezpłatne 

i6w zarówno utytych lak I 
'vch redakcja nie zwraca. 
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POLACY 2 
RZYMAJA NAL 

za wywti 
ścieśnienie węzłów 
fc"— która b< 
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Wieczorne rotff 
Teatr Miejski: — HU 
Kameralny: — Koko 

Stwa. 
Teatr Popularny: 
Apollo: — Robert 
F'ocz seansów: o 
Baika: Strażnicy 

chon). 
Caslno: — Adjutant 
Czary: — Pancerny 
Pocz seansów: o 
Corso: — Talemn 
Pierwszy seans 
Capltol: — Tale: 

blinlo. 
Grand Kino: — 

ka. 
Luna: — Miasto Q$ 
Ludowy: — Wyrok ' 
Pocz. seansów o g (X^_ 
Miejska Galeria SzWa?" 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Pan 
Pocz seansów o z<dVM 
Mimoza: — Gchenttam 

męża. I 
Odcon: — Gencr.it. M 
Pocz seansów: o * ,jH 
Palące: - - (Ui.n.i k a > 

Kong. jJint 
Resursa: - - Zakazani I 
Splendld: — Kozacy-
Pocz seansów: 4..'0 , , l 
Spółdzielnia: — M a r y * * 
Pocz seansów: 4.30. 
Wodewil: — I iid/ic f ^ A 

Początek sansów o j^f' 
Zachęta: — Spowici 

biety. | 

WINSZUJ^ 
Jutro: Julianów'1' 

Aleksandrowi i ly^. 
Wschód słońca K . 
Zachód — 17.08. . 
Długość dnia D4 
Przybyło dnia 2-«" 
Tydzień 8. 

27. 2. (Od wł. k.) k 
"Wonescu opuścił dziś d 
|J o godz. 9.25 rano 
Zjo Bukaresztu. Z 
' ^ t y ministra rumuń-
ur7Ji0Mki P^yznał nic 

5 Zew 1 r u m i , n s k i c -

ttbi„k i e o d z naczenia. 
\ v ° , b y t u ministra Miro 

arszawie postano-
w r z c ć między obu pan 

konsularną. 
PrT ' n i c z decyzje w . f e y p r a w n c j o r a z 

- 3 , 0 w kolciowvch. 
^Wi??i,c.y«owano zała-
r*, v I IM,nofci polskiej 
"er S n e J z Bessarabjl 

Dos Ln s c u ' minister 
te^owilj zwołać w 

^ n i l » ' e konferencję. 

ks. kardy-
r 5 y n i . Hlonda 
k i r ^ u " P s t a , u 

2 l

E , *bletanek. 
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Prymas Hlond 
• przeziębieni 

doyć kurację 
Elżbietanek 

anie 

I 

i 
Proje 

widującj 
potrzebn 
gą pod 
wywołał 
szczegół 
ły oddź\ 

, Proje 
rych wy 
miejsce < 
tu min. J 
strony, i 
interesom 
sunęły s 
i przeciv 

., po upły> 
ia, całą pev 
w' ptojekt t 
w Jednol 

całego s 
Spećj 

ludności; 

0 ( W Rzymian dh 
•w 

S 6 c y R *ymu wykonali w ka 
lały fotel dla Ojca J 

Demonsi 

Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probsfc, 

Odbito na wlasnei maszynie 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 

rotacyjnej 

Skok z aeroplanu do łodzi motorowej został *7A 
przez amerykańskiego pilota na wybrzeżu f T ' o r ! j * l 1 

i aeroplan pędziły z szybkością 120 kim- n» ^Jl 
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